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Porwanie posła socjalistycznego przez faszystów. 


MONARCHIŚCI W WEMBLEY 


: > PJ 
OC 
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Królewa anglelska. nosząca zarazem dumny tvtuł Cesarzowej Indji, odwee- 


dziła Wemblev celem obejrzenia słynnej wystawy, bęuącei poukazem 
imperjum brytyjskiego blasku. Krórowa zjawiła się w 


bogaciw 


orientaMiego  przepy- 


chu, w otoczeniu licznego egzotyczne go orszaku, 


Parlament, czy rada przytoczna Premjera, 


Lwów, 13. czerwca. ||] zaglądnie do rozdziału II. konstytu- 


Z bardzo poważnych sfer poli- 
tycznych otrzymujemy następu- 
jące uwagi: 

Pod niewinnym a bardzo prze- 
inyślmie wybranym tytułem prze- 
„prowadzenia oszczędności w gošpo- 
darstwie państwowem. samorzadów 
i innych związków publicznych - 
eskamoluje proponowana przez 
premiera Grabskiego ustawa o pei. 
nomocnictwach niemal cały zakres 


władzy ustawodawczej Sejmu. Kto d 


cji o władzy ustawodawczej spraw- 
dzi z łatwością. że artykuł I. propo- 
nowanej ustawy obejmuje wszystko 
co korstytucia zastrzega w arty- 
kule 6., S., 9, 10, Sejmowi, Zmiana 
ustroju terytorialnego województw 
wschodnich nienia nic wspólnego 
albo bardzo niewiele z wprowadze- 
miem oszczędności. Przenoszenie i 
sączenie agend władz centralnych 
wkracza w główny i zasadniczy 


atrybut Sejmu odnośnie do organi: 


- władzom 
ciągłego nadzoru. wstrzymania rca-' 
lizacji poszezególrych uchwał, roz. 


zacji władzy wykonawczej (art. 63 
konstytugji), gdyż poza zasadniczem 
unormowaniem orzaniąacji władz 
wykonawczych i kontrolą wykony* 
waną nad niemi pośrednio tylko 
przez Izbę Kontroli Państwa. nie 
ma Sejm ingerencii. 


Uproszczenie postępowania dy- 


scyplinarnego i wzmocnienie nad- 
zoru rządu nad tem postępowaniem 
zmierza do zasadniczej zmiany nie- 
dawno przez Sejm uchwalonej usta- 
wy, ograniczenie państwowej po- 
imocy na budowę szkół pawszech- 
nych zapowiada zmianę - ustawy: 
nad którą Seim pół roku pracował i 
zmierza wprost do podminowania 
zasadniczych podstaw szkolnictwa 


powszechnego „A. 
W Pod tytułem przeprowadzenia 
oszczędności w gosJ0darce Sano: 


rządu chce się przemycić faktyczne 
usuniecie sarnotzauu. Jeżeli bowiem 
ud dowolnego ocenienia organów 
adninistracji państwowej będzie za- 
leżało dodanie samorządom komi 
sarzy rządowych z głosem decydu- 
jącym co do wydatków, to cały Sa. 
morzad staje się farsą i to farsą 
kosztowna Nadto — odnośnie przy- 
najmniej do Małopolski — jest to 
zupełnie niepotrzebne, ponieważ o0- 
bowiązujące w Małopolsce ustawy 
gwarantują rządowi,  wgzlędnie 
państwowym możność 


wiązania każdej Rady gminnej i kaž 
dego Wydziału powiatowego i u- 
stanowienia komisarza rządowego. 
Ten pakt proiektu ustawy jest w 
1ażącej sprzeczności z zasadniczem 
postanowieniem art. 3 Konstytucji 
co do ustroju władz administracyj- 
uych w Polsce. 

Zapowiedziana i zainierzona na 
własną rękę reorganizacia Tymcza- 


sewego Wydziału Samorządowegt: 
godzi w zasadniczy ustrój samorzą 
du Malopolski, ustrój oparty na wy- 
próobowanym przez pół wieku sy* 
stemie. Ustawa z r. 1920 powierzyła 
Tymczasowego Wydziału Sanm- 
nządowemu agendy administracyjna 
b. Wydziału kraiowego, a częściu 
„wo także b. Sejmu krajowego, U 
stawa ta przekazała Wydziałowy 
Samorządowemu tie agendy, aż da 
czasu utworzenia samorządu woje- 
wódzkiego. Zamiast tedy wysilać 
się na reorganizacja tej władzy. któ- 


| ra mimo przeszkód stawianych bez 


ustannie przez  centralistycznę zé 
kusy warszawskie pracuje ku zu- 
peinemu zadowoleniu  interevowa 
nych czynników samorządowych 4 
obywatelskich, należałoby raczej 
zająć się wprowaczeniem w życie 
samorządów woiewódzkich. 
Poruszono tutaj tylko przykła' 
dowo niektóre punkty projektu p 
Grabskiego. Te przykłady uwidacz 
niają dostatecznie, że nie o o mozeg 
'6ścj tu chodzi. lecz po prostu a w 
sunięcie Seimu od  przekazanyci: 
mi Konstytucją Praw i obowiązsów. 
Jeżeli -narważnieisze sprawy, be 
orawy ustrojowe państwa, sprawy 
podatkowe, celne, podstawowyclii 
zasad w organizacii szkolnictwa i 
podstawowych zasad w Arzamizącji 
agendach samorzadu zostaną Sel- 
mowi odięłe, to Seim bedzie mógł 
zajmować się tylko sprawami bła- 


“hemi i nie małac -do spełnienia po 


ważne; pracy, będzie się Ścierał w 
jałowych sporach partyinych Skote 
naiważnielsze sprawy ma załatwić 
w zastępstwie Sejmu p. Grabski 
(wiadomo. że Rada ministrów, sta- 
rannic dobrana, jest tylko posłusz- 
nem echem Premiera). to, powinie 
by Sejm i resztę swoich uprawnień 
oddać Premierowi i odroczyć się do 
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Właściciele realności! 


Wydawnictwo Tow. W łaścicieli 
Realności m. Krakowa i 


Najnowsza ustawa o ochronie lokatorów | 


z urzędowym tekstem, ze źródłami ustawodawczemi, tomeniarzeni, Otzecznic- 
twem Najw Sądu, wzorami i tabelami komoruego, W t prucowaniu Dr. juljana 


Gertiera i Dr. Maksymiliana Kornre cha, zdwoka ów w Krakowie. 


Do nabycia 


w „Głosie Miast“. Kraków, Floriańska 6 i w ksi:garniach. Odsorzedawcum rabat, 
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sza upływu pelnomocnict w. 
Rzecz oczywista, że pp. poslu- 
wie i seńkRtorowie. przyjmując pro- 
iekty p. (irabskiego wozbędą się 
w  inrię oszczędności głównycii 
*w'oich obowiązków i głównej od- 
nowiedziałności, wyciągną tę o. 
szczędnościową  końsekwencię, ż6 
odroczywszy się do końca rokti, 
erzekna się także pobieranych dyiet 
xic byłoby bowiem zgodne z do- 
słojnością urzędu posła i senatora, 
ażeby  pozbywszy” się głównych 
swoich obowiązków, naraża skarb 
Rzpitej na tak ogromne wydatki, 


Dr. Riernig referentem 
ustawy dziennikarskiej, 


Warszawa, 13. czerwca. (X) Res 
ferentem ustawy dziettnikarskiej 70: 
stał wybrany przez koniisie prawni- 
czą poseł dr. Kiernik (PSE) W 
przyszłym tygodniu obradować bę 
dzie komisja przy współudziałe or. 
zanizacjj wydawców oraz dziennie 
karzy. Między innymi w obradach 
wezmą udział wiceprezes Zytdyka- 
tu dziennikarzy warszawskich p. 
Władysław Bazylewski i gr. Vogel 
ze Lwowa. 


CO ROBIŁ P. BALIN W MIŃSKU. 
Warszawa, 13. czerwca. (X) O- 
ficjalny organ komunistyczny Biało- 
rusi „Izwiestija“ zamieszcza opis Po- 
bytu posła Stanisława Balina (Wy- 
zwołt) w Mińsku. Pose? Balin od- 
„wiedzę swoich krewnych w cen- 
trum Rosji, a w powrocie do War- 
szawy zatrzymal się jeden dzień w 
Mińsku, gdzie spotkał się 26. z po- 
slem na Sejm Białorusinem Kaflino- 
wskim i łącznie z mm honorowany I 
przez władze sowieckie. rządowóm 
autem sowieckiem zwiedził szereg 
„instytucjj., kulturalnych sowietów w: 

„Mińsku. Po zwiedzeniu instytucji 
sosół Balin wobec dziennikarzy so- 
wieckich wyraził sie z zachwytem 
dla stanu instytucji t oświadczył. że 
Białoruś sowiecka. ma, wielkie wido- 

<i rozwoju przed sobą. 


ODROCZENIE RADY GOSPOD. 

Warszawa, 13. czerwca. (X) 
Wyznaczone na sobotę 14. bm. 
zodz. 11 rano posiedzenie Rady zo- 
spodarczej zostało odroczone 'wO-= 
jec trwania obrad Sejmu. 


s 
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za „GAZETA PORANNA" Lwów, dnia 15, arw ca 1924, 


„wiat na bagnie” Dziś PREMIERA 


Wspaniały asnzacyjny zyolowy 
dramat wy.wórni „Gaumont*” 
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Wymiana pożyczek markowych na złotowe. 


KOŃCZY SIĘ 31. 
(X) | sk 


Warszawa, 13. czórwza. 

7 dniem i. września br. min. skarbu 
rozpocznie wymianę wszystkich 
państwowych pożyczek markowych 
na złotowe pożyczki konwersying. 
*vmianie podlegają: pożyczka cd- 
'odzegia, krótko- i długoterniihowa, 
milijonówka, draż asyżnaty Ray re- 
cencyktel. Wymiana będzie się oŭ- 
"wać w następującym stosunku. 
za 100 marek pożyczki odrodzeńia 
— 1 złóty, za miljonówkę — 2 zło- 
te, za 25 marek asygmat Rady re- 
zencyśiej — 1 złoty. Wymianę u- 


Be ë ë eM 


GRUDNIA 1924. 


uteczniać bedzie urząd pożyczek 
państwowych (galeria  Luksembur- 
ga) do dnia 1. styćżnia 1925 r. 
Żapytać nalęży w jaki sposób má- 
ją wymieniać pożyczki owe miesz- 
kańcy prowincji, trudno bowiem. by 
przyjeżdżali Specielnie w tyf1 celu 
iý Warszawy. Załatwianie pisemne 
möże ziłów pociągnąć za sobą » 


iednej strony wielkie kosżta. z dru- 


giej zaś móże przeciągnąć sprawę 
przy naszej niezaradności bturokra- 
tycznej 


Warszawiści naigrawają się Z emerytów. 


RZEKŁ P. NACZEL 


Warszawa, 13. czerwca. (X) De- 
legacja Towarzystwa emerytów 
państwowych ze Lwowa, złożona 
z pp. Maszlaka i Anfoniuka inter- 
wenjowała u marszałka Rataja i 
przywódców  poszczetólnych klu- 
bów sefhowych w sprawie po- 
krzy wdzenia emetytów, oraz wdów 
i sierół po gracownikach państw o- 
wych b panstw zabórczych. 

Marszałek oświadczył delegatom, 
iż dżiwi się, na jakiej zasadzie Mini- 
sterstwo Skarbu obiiżyło sałnówol-: 
tie frobory tych emerytów, Oraz zas 
bromto im wykonywać zarobkowe 
zajęcia uboczme. 

Poszczególni przedsta wicięle 
klubów, a w Szczezółności p. Dęb- 
ski (PSL Piast) oświadczył, że 
sprawą tą zajmie się energicznie na 
forum Sejmu. 

Delegacja udała sie również do 
referenta spraw emerytalnych w 
Min. Skarbu p. Lisowskiego. 

Typowy ten warszawista o$wiad. 
czył cynicźnię neczarżom cmerytom 


NIK LISOWSKI... 


— że Min, Skarbu może obniżyć ich 
pobery do 5% (!), znajduje do też 
bowiem rzekomo upoważnienie w 
am. 82. ustawy emerytalnej, Na 
podstawie tego samegb artykulu 
min. zabrania emerytom wykony- 
wania ubocznych zajęć zarobko- 
wych. 

P. Lisowski miał smutyą odwagę 
oświadczył iż tego rodzaju „złattko 
ko do ziarnka”, jak obólmanie naie- 
tytości emerytom. stwarza „pełną; 
miarkę, ti potrafi doprowd-' 
dzić- do całkowitej=sanacji skarbu. 
Niewątpliwie ten typowy WarSżAw= 
ski naczelnik zostanie przez miaro= 
daine czymniki seinowe w odpowie- 
dni sposób Dpouczony, że tego ro- 
dzaju teorie ludożercze możliwe są 
na wyspach ..Złodziejskich” (w Po- 
linczii), ale nie w Polsce. 
EWIE 


„ Gzylajcie „acantha“, 


hmm 0 | 


Tragiczne EYE krakowskie 
przed sądem przysięgłych, 


(Telefonem od nasze go korespondenta.) 


i TO SAMO. 

Kraków, 12. czerwca, Na oa 
šziseszėj przystąpiono do postępowa- 
nia dowodowego. Przesłuchano świad- 
ka rob. Woźniaka, który zaprzecza, by 
mia! opowiadać o osk, Drobnerze, na 
czem akt oskarżenia się Opiera. „| 

M, i. nastepnie zeznawali świadko- 
wie odwodowi Marjan Jakóbowski, 
współprac. „Nowej Reformy", p. Piè- 
róńiska, buchalterka firmy  Drobnór | 
'Ska, 
i ona wołali: „Nie uciekajcie”, 
sensie us okajającym. 

Świadek Marcinek podaje, że wł- 
dział, jak kapitana Obiedzińskiego tłum 
podnosił do góry z okrzykiem: „Niech 
żyje Piłsudski. wojsko nasze!*. Rozka- 
zu kapitana Obiedzińskiego co do zło- 
żenia broni jedni usłuchali, drudzy nie. 

Zresztą nie przyniosła rozprawa dzi- 
siejsza żadnych bardziej interesujących 
szczegółów, 


ARESZTOWANIE ŚWIADKA ZA 
FAŁSZYWE ZEZNANIA. 
Kraków. 13. czerwca. Dzisiejsza 


ale w 


która potwierdza, że | oskarżońy “ 


rozprawa miała przebieg senzacyt- 
ny. Pierwszy przesłuchiwany Dyl 
świadek Malski, Jest ło ten Świadek, 
na którego zeznaniach glównie 0- 
parte jest oskarżenie dr. lLsebiera i 
Redlichia. Malski wczoraj się nie sta- 
wil i zostało zarządzojje przyrńłtuso- 
we jego doatawiehić. Przesłuchiwa- 
ny dzisiaj zeznawał tak sprzecznie 
z tem, co zeżnał dwukrotnie w 
śledztwie, że przypaurty do mtury 
przez ptzewodnAczącego tlumaczy 
sprzeczności w swoich zeznaniach 
dowolną stylizacją protokdłu przez 
protokolantów w śledztwie. Świar 
dek plącze się w zeznaniach, w koń- 
cu pod naciskiem zręcznie zadawa- 
nych pytań przez przewodniczące- 
goa przyznaje nieprawdziwość nie- 
których swych zeżnań co do oskar- 
żonego Redlicha i Drobnera. 


Przewodniczący stwierdza, że 


2 


w najważniejszych 2 momentach 
obciążającyci? obydwu oJkarżonych 
— Drobnera i Redlicha. na których 
oparte jest oaskarżónie, zeznattia 
świadka są niewiarygodne i sprze- 
czne, poczom na wniosek prók, dr, 
Sozafiskiego  przewodriczący zá 
rzaGźił aresztowanie z  mieópca 
świadka Maiskiego za fałszywe Zé- 
zrtanie. \ 


„NIECH WOJEWODA IDZIE 
Z BIAŁĄ CHORAGWIĄ!* 
Drugi przesiuchiwajy był katan 
'6 pp. Ferdynad Ziomek wśród o 
gólnego napięcia i zamteresowania 
ła sali zeznaje: 

Dnia 6. listopada półnił służbć o 
chróny województwa ha czele od- 
działu z 38 ludzi Około godz. 10.36 
wJżyszedł do niego wachimistrż zan- 
darmeri Bartik z poleceniem rze 
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koio òd woiëwođdy Gałeckiczó, aby 
odrgaszórował wraż z oddziałem du 
koszar, niosąc biaią chorągiów. Na 


to świadek odpowiedział: Wojewo- 
da nie jśst moja przełożona władzą, 
jego rozkazy pie są dla mnie kom- 
petóttłuie, a jeżeli chce, to niech sam 
idzie z białą chorągwią, a ia z od- 
dziąłem będe za nim maszerował. 


PYTANIA OBROŃCÓW, 


Na pytanie obrońcy dr. Lieber- 
mana, czy dosłał rozkaz ód swojej 
przełóżomej władzy, aby pożóstu! 
na posterunku, odpowiada Świadek, 
że dostał taki rozkaz. 

Następuje szęreg pytań obrońcy 

dr. Heskiego, na które świadek ze- 
znaje: 

W nocy z 5. na 6, listopada na- 
gle został odwołany z dowództwa 
baonu kapitan Jędrychówski, byłv 
ległonista, a w jego miejsce zamia- 
ńowany został w nocy nagle kapi- 
tan Obidziński, były oficer armji to: 
syiskiej. Z jakiei to się stało przy- 
czyny, tego Świadek nie wie, jednak 
podaje, że kiedy wówczas rozma- 
wiał o tem z kolegami, koledzy, a 
między nimi także i Świadek, per- 
śswadowali kapitanowi Jędrychow= 
skiemu, ary nie odjeżdźał, ponieważ 
kaiari  Obidziński mie nadaje sie. 
Te przedstawienia Skłomiy kapita- 
na Jędryckowskiego do telefonicz- 
nego zakomunikowania genęrałowi 
Cżikłwówi, że kapitan Obidzmski do 
poruczónego mu zadania nie mudaje' 
się. 


REZERWIŚCI 2 ŁADUNKAMI 
ZWYKŁYMI. 


Na dalsze zarytania dr. Heskiego , 
świadsk żeżnaje: 

Pułkownik Weiss. dowódca 16 p., 
p. tie wiedząc, że chodzi o. wysta- 
iie z Tarnowa batalionu asystan- 
cyjnego, zestawił bataljon wąrtowni 
czy ze samych świeżych rezerwi- 


stów, zaopatrzonych w ładunki 
zwykłe, a mie w: magazyny łódko- 
wanë. 


Szczegół ten jest bardzo ważny, 
rzuca on bowiem światło zupełpie. 
inne na sprawe łatwiego rozbrołeaia 
przez tłum, aniżeli w akcie oskarże- 
nia z rurńeńńcem wstydu to czy- 
tamy. 

Na dalsze zapytania obrońcy dr. 
Hesktego świadek podaje, że anł ka- 
pitan Obłdziński, ant 2 porucznicy 
Skarski i Nowakowski. nie udziejali 
żolmietzóm pouczenia o instrukcji a- 
systencyińej, tytko on (świadek) to 
uczynił, 

Pewne wrażenie na sali wywo- 
talo oświadczenie dr. Heskiego, kie” 
dy kap. Ziomek. zapytany jeszcze 
raz co do odmówienia rzekomemu 
rozkazowi wojewody. powredział, że 
rozkśzu miókomopetentnej wladzy on 
nie uznaje, dr. Heski zawołał dono- 
śnym głosem: - 

— To samo słowo w słowo po- 
wiedział tutaj wazoraj Klememsić* 
wicź, — om także stał na stanowi 
sku, że nie tmmaje rożkazu i zatzą- 
dzeń niekompetentnej władzy. t 

W dalszym ciągu przesłuchiwa” / 
ny był wywiadowca policii Wiśze- 
wski, póczem przewódniczący za- 
rządził przerwę. 

NOWY OBROŃCA, 

Kraków. (Tel. własty „Gezęty 
Por.*) Wśród obrońtoów w dnih dzi- 
słajszym zasiadł senator adw. Zu- 
który z dniem 
dzisiejszym objął obronę oskatżone- 
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Wyłączny skład 


=s Bucików z 
męskich i damskich 


słynnej fabryki 


F. L. POPPER 


Lwów, 


Na marginesie. 


SZARY DZIEŃ, 

Po nieprzespanej zapewne nocy Wy- 
tazi na Świat szary dzień, W ponurym 
tego szlafroku nic nożna znaleźć ani 
dednej nitki słonecznej, na  osowiałem 
obliczu maluje się „Katzenjammer“. ` 

Stojące jak wielkie zielone plamy 
drzewa, wskażnik pokoju w powietrzu, 
zakołysały się nagle.  Nicbawem z 
gwałtownością (skąd mu się to wzięło!) 
tzucił się na nie wiatr, zausznik dni nic- 
pogodnych, rozpoczynając burzę, 

W górze, w przygotowanych, pel- 
nych rezerwoarach, w chmurach, pierw- 
sze krople desszczu drżą z nicecierpli. 
wości, bacząc jednak, by która — głu. 
pia — za prędko nie wyrwała się ku 
zlemi, 

Coś niewiadomego, co jest przyczy- 
ną wszystkich początków, przewyższy 
wreszcie szale i — Spadnie deszcz. 


Manifest partji republi- 
kańskiej. 


Cleveland, (Ohio) 13. czerwca. 
(Tel. G. P.) Manifest wyborczy u- 
stalony na wczgrajszem zebraniu 
partji republikańskiej podkreśla po 
liownie swe opozycyjne stanowisko 

w sprawie przyłączęnia się Stanów 
Ziedn. do trybunału międzynarodo- 
wego w Hadze i wypowiada się za 
zwołaniem konierencji w spgawie o 
graniczenia zbrojeń tadowych, 
wreszcie zaleca uregulowanie kwe-i 
stii długów zagranicznych na zasa- 
dach ustalonych dla długu angie. 
skiego. 


EM wa 
ZMIANA ORDYNACJI WYBOR. 

CZEJ DO REICHSTAGU. 

Berlin, 13. czerwca. (Tel. G. P.) 
Uabinet Rzeszy wniósł do Rady 
państwowej projekt zmiany ordyiae 
cji wyborczej do parlamentu. Wedle 
tego projektu, mają być dotychcza- 
sowe okręgi wyborcze zmniejszone. 


JANINA LANDRE, j 


Naszyjnik. 


Przełożył z francuskiego L. 

W zacisznem mieście kaąpielo- 
wem sjżedziało na terasie hotelowej 
trzech obywateli dobrej tuszy, za- 
dowolonych z życia i siebie. Była 
to godzina popołudniowa,  popiiali 
czarną kawe i palili wonne cygara. 
Znajomość ich była świeża, gdyż 
przed sezonem kąpielowym nie zna- 
li się wcale, tu zaś zbliżyły ich do 
siebie jednakowe poźlądy i upodo- 
bania. Wycoiawszy się z interesów, 
w pełni sił i zdrowia. odczuwali po- 
trzebę używamia życia. Epikurejczy- 
cy ci nie przypuszczali nawet, aby 
się mogli znajdować na świecie ia- 
cy pesyrmiści lub melancholicy, gdyż 
wystarczało ich naśladować, aby 
być szczęśliwym, 

Każdy z nich mal jasne poglądy 
o wszystkich rzeczach. które wypo- 
wiadał tem swobodniej, ile że obai 
towarzysze jego podzielali je. Jed- 
nak najbardziej otyły z tej trójki, 
jako najwymrowniejszy, miał pierw- 
szeństwo w wypowiadaniu opinii. 
Wyrażał swe zdanie, które KA 


aw bezwarunkowo podziełaji 


ada e uur M | ion RIES ZNA WAREZ (ASA LEWE zdarzyło im się jeszcze nigdy, 
į przyszło między nimi do jakiejś ró- 


Porwanie deputowanego socjal. we Włoszech. 
Następstwem była bójka w parlamencie. 


Mussolini zarządza poczukiwania. 


Rzym, 13 czerwca. (Tel. G. P.). 


Deputowany socjalistyczny Mal- 


teotti został w dniu 10 czerwca porwany przez nieznanych sprawców 
i uwieziony w samochodzie. Mussolini zarządził energiczne poszukiwania. 


Echa w Izbie. 


Wiedeń, 13. czerwca. (Tel. GP.), N. Fr. Presse" 


donosi: Wiado- 


mość o zniknięciu posła socjalistycznego Matteotti'ego wywołała w par- 


lamencie wielkie wrażenie. 


Po ukończeniu dyskusji nad porządkiem 


d'iennym zabrał głos Mussolini i złożył oświadczenie, w którem wyraził 
ubolewanie z powodu wypadku. Nasiępnie zabrał glos prezydent Izby 


i napiętnował zamach. 


Z kolei zabrał gios pose? socjalistycz 'y Gaonrales stwierdzając, że 


zarówno w oświadczeniu premjera jak i prezydenta 


Izby brak zape- 


wnien'a, iż rząd niema nic wspólnego z tym zamachem i że rząd po- 


stępek ten najostrzej potępia. 
Po wywodach 
z opozycji a posłami większości, 


Gaonralesa wywiązała się bójka między posłami 


= 


Wśród wielki:go wzburzenia Etri posiedzenie izby, 


Niemcy nie uznają 


ĝ- B-godz. dnia pracy. 


ZAPEWNIAJĄ, ŻE UCZYNIĄ TO W PRZYSZŁOŚCI... 


Genewa, 13. czerwca. (Tel. 
P.) Z okazji międzynarodowej kon: 
ferencji pracy odbyło się wczoraj 
posiedzenie Rady administracyjnej 
międzynarodowego biura pracy, 
Dyskutowano nad sprawozdaniem 
dyrektora urzędu pracy o zaniepo- 
kojeniu, pamującem w rozmaitych 


krajach z powodu przedłużenia dnia | 


roboczego. 

Między innymi 
Niemiec oświadczył, że jakkolwiek 
Niemcy nie ratyfikowały umowy 
waSzyng£tońskiej o 8-mio godzinnym 
dniu pracy, to jednak uznają tę za- 
sadę w całej pełni. Odstąpienie od 


przedstawiciel 


by 


żnicy zdań. 

— Społcoczeństwo. — mówił on. 
powinno przestać słuchać mowców 
4 czytać pisarzy. Tamci zachęcają 
je do buntu, ci zaś pomagają łudzić 
je i zwodzić. Mityngi z jednej 4 
książki z drugiej strony, jakżeż nie- 
ma ono tracić głowy? Chcą wpoić 
w każdego obywatela pojęcie jego 
wartości. A nie mówcie mi o po- 
wieściopisarzach. Psychologowie w 
swoim pokoju, nie widzą nic, a są- 
dzą, że nam otwieraja oczy. Śmieję 
się z tch głupoty. To tylko tacy lu- 
dzie, jak my, poznają dokładnie 
świat. Lekarze, profesorowie, arty- 
Ści, literaci, nie sięgaja nam do ko- 
stki u nogi. Czy chcecie wiedzieć, 
który z zawodów dostarcza w grun- 
cie rzeczy najlepszych psycholo- 
gów? Otóż, powiem wam, moi pa- 
nowie. że to jest zawód złotnika. 

I doda 

— Ja byłem niegdyś złotnikiem. 

Towarzysze wyrazili mu z teza 
powodli swoje uznanie, on zaś mó- 
wit dalej: 

- Kabiery nie mają wobec nas 
żadnych tajemnic. Nie potrzebują 
się spowiadać, gdyż my znamy bez 


iego ih ambicia i zanartwienia, je- 


zasady ma charakter przemiłają- 
i jest spowodowane nadzwyczaj- 
nemi okOłcznościami. 

Zfasatą, gdy tylko położenie sie: 
zmieni, związki zawodowe niem. w 
każdej chwili będą mogły wystąpić 
ze ścisłem przestrzeganiem 8-mio 
godzinnego dnia pracy. 

W. dalszym ciągu zamianowała 
Rada administracyjna komisię, zło- 
żoną z 3 członków do uregulowania 
warunków przekazania funduszów 
asekuracyjnych górnośląskich. wW 
skład komisji weszli: Były włoski 
minister pracy Marjon Abbiate, da- | 
lej prezes szwedzkiej Rady aseku- 


Bi 


steśmy pierwsi, którzy odgadują 
nagłą i niespodziewana ruinę, któ- 
rzy czują, że zanosi się na jakąś a= 
wanturkę miłosną, 

— Fasada domu noże być jesze 
cze nienaruszona, my jednak wie- 
my. Że wewnątrz. jest niebezpie- 
czeństwo. Przyjęcia są jeszcze za- 
wsze wspaniałe, liczba służby nie- 
uszczuplona, konie i samochody, jak 
dawniej, to prawida, ałe klejnoty są 
zmienione: rubiny naprawiane, per- 
ly stały się japońskiemi. Krótko mó- 
wiąc, my posiadamy klucz do duszy 
ido sumienia j znamy stan wszyste 
kich pularesów, 

— Czy chcecie. bym wam opo- 
wiedział pewne zdarzenie? Jest to 
historia bardzo zajmująca, nazwisk, 
rzecz jasna, nie wymienię. Dyskre- 
cia jest jedną z główmych reguł na- 
szego zawodu. 

Posłuchajcie mnie zatem: 

— Pewnego dnia piękna kobieta 
z najlepszego towarzystwa, przy” 
puśćmy żona sławnego dyplomaty, 
wchodzi do mnie i zamawia naszyi- 
nik z fałszywych pereł. Proszę pa- 
mięiać o tem, Że fwma mola byia 
zaszczytnic znana 1 że hołota “ie 
wchodziła nigdy qo mego sklepu. O- 
burzyłem się tedy zrazu. Dlaczego 
zwrócono się do mnie © wykonanie 


posiada tylko : 


Gabryel Stark 


pl. Mariacki 11. 


bardzo piękny naszyjnik, naj- 


KANDYDAT NA KRÓLA WĘGIER. 
, 8 


Gtto 
któ- 


Ostatnia 
niekoronowanego 


podobizna 


arcyks. 
„króla Weger“, 
rego regent admirał Horthy stara wię 
osadzić na tronie, Najstarszy” syn bye- 


go cesarza Austrji Karola 
Zytv czy lat 13. W ostatnich czasach 
idziałalność monarchistów węgiersktch 
na rzecz Ottona wzmogła się barstzo. 


+ cesarzowej 


racyjnej Lindstedt i prof, skarbowo- 
ści z Berna Chrystjan Moser. 
s -—. 

DO VALLONY PRZYBYŁ DR g 
TORPEDOWIEC AMERYKAŃ 

Rzym, 13. czerwca, (Tel. G 4 
‘Z Brindisi donoszą, że” nacjonalści 
ałbańscy, po obsadzeniu Tirarty. us 
wołniki więźniów politycznych Be- 
kia i Balpera, którzy w listopadzie 
roku zeszłego dokonali zamachu r 
Zogula. Nacjonaliści wręczyli przed- 
stawicielom Francji, Włoch i Jugo- 
sławii memoriał, w którym oświad. . 
czają, że cały ruch miał charakter 
wewrnętrzno - polityczny i że po- 
czyniono zarządzenia w celu utrzy= 
mania porządku. Do Vallcny przy» 
był drugi torpedowiec i O GÓÓ 


imitacji? Czyż byłem kupcem, któ- 
ry handluje lichemi towarami? Pię- 
kia pani nalegała jednak: Pragne 


lepiej wydaje się imitacja. Nie prze- 
raża mnie cena tysiąc lub tysiąc 
pięćset ftanków. Żyjemy w epoce, 
w której ocenia się kobiety podług 
ich pereł. Chce zrobić przykrość 
mym przyjaciółkom. 

— Z galanterji przyjąłem zamó- 
wienie i dostarczyłem owej damie 
żądanej ozdoby. 

— Dwa lata upłynęły. Kliyentka 
moja przychodziła itedynie po droh- 
ne zakupna. Była to jedna z kobiet, 
dla których nabycie 
doniosłym wypadkiem. Męża jet 
znałem bardzo mało. „Był to czło- 
wick stuteczny i poważny, a 
do ludzi. 


klejnotu ‘est 


więc 
nie należał nas 
wzbogacają. 

— Otóż pewnego dnia znajdurę 
w moim dzienniku wiadomość o 
śmierci pani C... małżonki sławne- 
go dyplomaty. Nie traciłem przez to 
wiele, Zapomniałem tem łatwiej 9 
tym wypadku, ponieważ w owym 
czasie zdarzył sie cały szereg smt- 
tnych wypadków: samobójstwa, 0- 
peracic z niepomyślnym wynikiem, 
lower utwerano wiele w wyższem 
towarzystwie. 


którzy 


Wyrażając sę po, 


Š LAB 


"Bo wiadomości M. 5 2 | 


BREDNIE „OBZORU” O PRZE- 
ŚLADOWANIACH W MAŁOPOL- 
SCE WSCHODNIEJ, 


(C). Chorwacki dziennik „.Ob- 
or“, wychodzący w Zagrzebiu, za- 
mieszcza korespondencję ze Lwo- 
wa p.t. „Położenie Ukraińców w 
Połsce', obliczoną” na nieznajomość 
stosunków i bezkrytyczność czytel- 
ników chorwackich. Autor pewien 
jest widocznie, że u nas nikt nie czy- 
ta dzienników jugosłowiańskich i że 
nie spotka się ze sprostowaniem 
iałszów. 
Polacy — Pisze ow korespondent 
zaczęli wszystkimi środkami ni- 
'szczyć szkołę ukraińską, aby do- 
prowadzić ją do stanu, jaki istniał 
pod carskimi satrapami. Czysto u- 
kraińskie szkoły zamieniają w utra- 
kwistyczne z obowiązkowym języ- 
kiem polskim. Ukraińskie szkoły 
średnie pod jakimkolwiek pretek- 
stem zamyka się (?) Ukraińskie ka- 
tedry na uniwersytecie lwowskim 
Polacy skasowali. Prywatnych uni- 
węrsytetów nie pozwalają otworzyć 
i „w okropny sposób Policyjnie 
prześladują tajną naukę. 

Byłoby interesującem dowiedzieć 
się, czy nasze przedsławicielstwo 
w Belgradzie próbowało sprostować 
informacje powyższe i przedstawić 
istotny stan rzeczy? , 


NADESLA NE. i 
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PRZED REKONSTRUKCJĄ 
NOWEGO LOKALU 


WYSPRZEDAJEMY 
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Na niebezpiecznej drodze. 


NIERÓWNOMIERNE WRAŻENIE MOWY P. PREMJERA. 


— NARE 


SZCIE OBJAWILO SIĘ ZROZUMIENIE CIĘŻKIEJ SYTUACJI GO- 


SPODARCZEJ. 


— SAM OPTYMIZM NIE WYSTARCZY, TRZEBA 


POMYŚLEĆ O PRAKTYCZNYCH SPOSOBACH ZARADZENIA ZŁE- 


MU. 


— ROZPACZLIWY BRAK KREDYTU PODKOPUJE NASZ PRZE- 
MYSŁ, HANDEL I ROŁNICTWO. 


BANKRUCTWO ETATYZMU W 


DZIEDZINIE GOSPODARCZEJ. — SEJM MUSI POWIEDZIEĆ SWE 
SŁOWO. 


Od jednego z poważnych fi- 
nansistów otrzymujemy następu- 
jące refleksje, które ze względu 
na trafne ujęcie sytuacii w cało- 
'$€1 PoMieszczamy: 

Lwów, 13. czerwca. 
Exposć p. Prezydenta Ministrów 
budzi bardzo mieszane uczucia. Za- 
znaczą odrazu, że znaczny postęp 
widać w tem, iż p. premier poświę- 
cił sprawom gospodarczym dużo 
miejscą w swem przemówieniu. Już 
sam fakt ten należy z uznaniem 
podkreślić, gdyż Świadczy o tem, 
że p. preinjer, wpatrzony , dotych- 
czas w jeden punkt, mianowicie w 
kwestię reformy i sanacji waluty, 
zrozumiał w końcu, że 
sprawa walutowa nie jest ani ie- 
dynym problemem w Polsce, 
ani nie może być trąktowaha od- 
rębnie i w oderwaniu od całokształ- 
tu życia gospodarczegó w kraju. 
Mówiąc, że szerokie uwzględnienie 
Spraw gospodarczych jest dodatnią 
cechą exposé, nie twierdzimy tēm- 
samem, że można godzić się beż za- 
strzeżeń na wszystkie argumenty p. 
premjera. a szczególnie na wszyst- 
kie żądane przez niego pełnomocni: 
ctwa w dziedzinie regulowania za 
zadnień gospodarczęj natury. 
Pan premier nie tai, że znajduje- 
my se w okrese 
ciężkiego przesilenia zóspodar- 

2- czego, e 
lecz będąc z natury optymistą, nie 
obawia Się: poważniejszych stąd 
skutków. Optymizm jest niewątpii- 
wie bardzo cenną zaletą, bez której 
mężowi stany trudno obejść się, gdy 


ma mieć wiarę w siebie i swe za- 
mierzenia. 
Ale sam optymizm nie wystarczy 


w życiu. 
Z wiarą w powodzenie swych pla- 
nów należy bowiem łączyć stoso- 
wanie tych wszystkich Środków o- 


| samych wyników. 


chronnych 1 zapobiegawczych, któ- 
re odpowiadają sytuacii i stoesun- 
kom i zdolne są zapewnić korzyst- 
ny wynik. I w tym właśnie kierun- 
ku niejedno niedorozumienie i nie- 
jedno mylne zapatrywapnie zarzu- 
cić można p. premjerowi, Nie widzi 
np. zwiększających się groźnie upa 
dłości, a tylko złośliwą jakąś chęć 
przemysłowców i kupców uzyska- 
nia ulg tym sposobem. zapoznając 
całkowicie psychikę tych sier i ich 
istotne polożenie. Nie widzi dalej 
rosąącej liczby bezrobotnych 

i wstrzymania ruchu  przedsię- 
biorstw, a pociesza się tem, że w 
Czechosłowacji i w Niemczech było 
względnie jest gorzej. Jakgdyby 
' gorsze lub lepsze w tej mierze sto- 
sunki w innych państwach mogły 
się nam w jakikolwiek sposób przy- 
dać do przetrwania własnego prze- 
silenia. Nie widzi też 

osłabienia siły płatniczej ludności, 
lecz sądząc po dotychczasowych 
wpływach podatkowych, spodziewa 
się na przyszłość nietylko takich 
lecz nawet ie- 
'szcze znacznie wiekszych. 

_A jednak obawy w tym wzglę- 
dzie są powszechne i znalazły o- 
statnio wyraz w przemówieniu sej- 
mowego referenta budżetowego po- 
sła Zdziechowskiego, Pan premier 
nie znajduje środków zaradczych 
przeciw drożyźnie kredytu, którą 
w znacznej części sam spowodował, 
chyba że za tąki Środek uważa re- 
glamentacię prywatnej stopy pro- 
centowej. Taryfa maksymalna na 
odsetki będzie jego zdaniem sposo- 
bcm uzdrowienia stosunków kredy- 
towych, podczas gdy każdy w prak- 
tycznem życiu stojący ekonomista 
wie o tem. że tylko przez zasilenie 
instytucji kredytowych. przez ró- 
zumną politykę dyskontową Banku 


handlowemnu, Śmierć p. C.... 
ła katastrofą. Natomiast kilku z nas 
z fakturami w ręku, czekało, by si 
zgłosić u nieznanych ieszcze spad- 
kobierców. 
+ — Nie myślałem już wcale o pa- 
ni C.. gdy pewnego dnia, w porze 
popołudniowej, wchodzi do mego 
sklepu jej szanowny małżonek, Dy- 
plomata ten, któregoby można ła= 
two wziąć za przedsiębiorcę po- 
grzebowego, był wdowcem bez za- 
"zutu. Chcę przez to wyrazić, że 
.ałoba jego odpowiadała wszystkun 
wymaganym formom i zgadzała się 
: jego bolem. 

— Kochany panie, rzekł do 
annie z glębokiem wzruszeniem, 
przybywam do pana, ponieważ 
znam pańską *dyskrecię, Muszę się 
rozłączyć z klejnotami mej żony, Z 
temi kilku klejnotami, które pan jei 
sprzedałeś. Oto łańcuszek, trzy 
pierścienie i naszyinik z fałszywych 
pereł, który jej przyszło na myśl 
zamówić u pana. Wiem, ile za nie- 
go zapłaciła. Tysiąc pięćset Íran- 
ków. Wszak prawda? Pan jeden 
możesz mi wyświadczyć przysługę 
i odkupić go u mnie napowrót. Te 
fałszywe perły byly tajemnicą mie- 
dzy, Dami trzema i muszę oświad- 


— 


nie by- | czyć, ku pańskiej pochwale, że ca- 


ły Świat podziwiał je jako rzecz cu- 
downą o najwyższej wartości, 

— To powiedziawszy, mąż po- 
daje mi pudełko, które otwieranı. 
Poznaję łańcuszek i pierścienie. A- 
le co do naszyjnika pereł... Moi pas 
nowie, jakież zdumienie ogarnzło 
mnie, gdy go wziąłem w moje bie- 
głe palce. Sprzedałem pięknei pani 
naszyjnik wartości tysiąc pięćset 
franków, teraz zaś przyniesiono 'ni 
inny. zupełnie do niego podobny, a- 
le jaki! Perly, prawdziwe perły, o 
cudownym blasku, najpiękniejsze. 
iakie można kiedy podziwiać. Ten 
nasżyjnik wart był sto pięćdziesiąt 
tysiecy franków. nie mniej, ani wie- 
cej, 

— Mąż czeka? na propozycje z 
mej strony. Miłezenie moje niepo- 
koiło zo. i 

— Gistów stan opuścić cóś z 
tej ceny, — powtórzył kilkakrotnie. 
— Mam zupelme zaufanie do pań- 
skiej lojalności, 

— Ach, moi panowie, właśnie lo- 
jalność moja nie pozwalała mi 
przyjść do słowa. Jestem człowie- 
kiem nieskazitelnym. którego poku- 
sa nigdy mie nęciła. Bytbym chętcie 


kupił owe perły i zapłacił za nie ich 
rzeczywistą wartość, a interes nie 
byłby zły, Ale sam fakt omawiania 
ich ceny wywołałby potop łez. Nie 
kupiłem tych pereł. Tak tedy, my- 
ślałery sobie w duchu, pan C... bę- 
dzie dalej apłakiwa! swą cnotiiwą 
małżonkę, 


— Postąpiłeś pan bardzo pieknie, 
— oświadczył jeden ze słuchaczów. 

— Prawdziwie po bohatersku, — 
dodał drugi. 

— Zadowoliłem się jedynie, 
zakończył otyły jegomość swoje = 
powiadanić. — podaniem panu C.. 
adresu jednego z moich kolegów 
zawodowych, Ten okazał się deli- 
katny w inny sposób. Zapłacił <a 
naszyjnik cenę żądana, pozostawił 
wdowcowi jego złudzenia niezama- 
conć. a co do mnie sądził, że speł- 
nia swój obowiązek. odstepując mi 
część zysku, który spadł na nieza 
tak niespodziewanie 

— Ten człowiek był bez wątpie- 
nia rówież psychologiem, =- zai- 
waży? jeden ze siuchaczów. 


mijo 
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| Eltindera Balsam naodnisi 


usuwa radykalnie bez bolu uporczy= 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 


Skład i wyrób: 4018 


Apteka M. Ettingera 


Lwów, pl. Gołuchowskich. 
NB |--RYWNOK STRZ T W 0000 0 


Polskiego i imnych państwowych 
instytucji bankowych. a co najważ: 
niejsze, przez dopływ obcych Kapi- 
tałów do kraju. można zaspokoić 
głód kredytowy, który jest zupeł- 
nie zrozumiały w dzisiejszych stó- 
sunkach. 

Tego rodzaju zastrzeżeń i wąt- 
pliwości dałoby się naprowadzić je- 
szcze wiele. Niektóre usiępy prze- 
mówienia p. premjera wprost bò- 
wiem prowokują do polemiki, badź 
z powodu zbyt oryginalnych poglą- 
dów na obecną sytuację, bądź też. 
wskutek nielajonej niechęci do pe- 
wnych zawodowych grup ludności 
zarobkującej. ktore pomawia o spe- 
kulacyjue tendencje tam. gdzie bez- 
stronny i fachowy obserwator nie- 
wątpliwie do wręcz odmieńnych doi- 
dzie konkluzji, 

Światła i cienie są w expose 
bardzo nierównomiernie roamiesz- ` 
czone. a obawiamy sie, że tych o 
statnich jest może zbyt dużo. To sa. 
mo powiedzieć można także o pro 
jekcie ustawy w przedmiocie 
wzmocnienia zospodark państwo, 

wej i «połecznej. 

Ze stanowiska gospódarczegó fest 
tam niewątpliwie wiele cennych 
szczęgółów, jak odnoszące się do 
reorganizacji przedsiębiorstw pań- 
stwowych, zniesienia  zbytecznych 
władz i, urzędów i inne. Z drugiej 
strony atoli budzi poważną wątpli- 
Mość, czy zamierzenia p. Premiera 
w sprawie monopolu spirytusowego 
i niektóre w Sprawie wzmożenia i 
ułatwienia obrotu kredytowego i 
pieniężnego są racionalne i prakty- 
cznie uzasadnione. Odważylibyśmy 
się raczej twierdzić. że tak nie jesi. 

Etatyzm w dziedzinie gospodar- ' 

czel zbankrutował 

wszędzie, gdzie go wprowadzóno w 
czasie wojny i w okresie bezpośre- 
dnio powoiennym, a doświadczenie 
choóby ostatnich lat wykazało do- 
wodnie 

e kiepskim przedsiębiorcą jest 

two. 

Więc naco nowych nonópołów, 
skoro podwyższony podatek da lep- 
szy i pewniejszy eiekt. 
Niemniej budzą poważne obawy pla. 
uy w związku z organizacją kas 
oszczędności i z reorzanizacją £iełd. 
Ostatnie wypadki z Bankiem krajo- 


wym i Zakładem  kradytowym 
niiast malopolskich dają odstrasza. 
cy ptzykład 


Mamy jednak wrażenie. że pro» 
jekt tej nowcj ustawy ò pełnómoc 
nicbwach nie będzie twierdzą nie' 
«o zdobycia i że Seśm poczyni w niej 
nicjeden wylom w interecie nietylko 
zospodarczym Państwa, ale także 
ze względu na własne prestige i żę 
de pozwoli by zepchnieto go całko- 
wicie do roli biernego widza tam, 
gdzie chodzi o sprawy bardzo ty- 
wótne i bardzo głęboko wrzynające 
się w stosunki gospodarcze krahu 
Sanacia i rozwój gospodarczy a 
bezwzg!ędna i często nie mogąca 
reagować na wszystkie objawy e-i 
konomiczne dyktatura gospodarcza ' 
— to rzeczy zwykle nie datące Się: 
z soba pogodzić Wiec zlota JI 
pośrednia będzię i tu na miejscu. 


=" 


ziemi zaleszczyckiej. 
- (Od naszego korespondenta). 

Burza i grad W sprawie burzy, 
ktora szalała w  Zaleszczyckieni 
donosi nam korespondent nasz do- 
daticorwo co następuje: W sobutę Ji. 
majta szalała w powiecie zalesz- 
czyckim burza. W Zaleszczykach 
silny wiatr wyrządził ogromne szko: 
dy w ogrodach, łamiąc drzewa u+ 
wocoweę, Po wsiach  zwałtowuąć 
wezbraną woda, zalewając orne pu- 
la nisko położone zniszczyła wiosen- 
ne zasiawy. Naibardziej ucierpiały 
«wsie Lesieczniki, Holihtady, Mona- 
sterek, Nowosiółka' i częściowo 
Winiatyńce. We wsiach tych grad 
wielkości orzecha włoskiego 'znisz- 
czył doszczętnie zboże, pozostawią- 
jąc tylko ściernisko jak w jesieni po 
żniwach, poobijał drzewa z kwiatu, 
liści i drobnych gałęzi i powybijał 
szyby w  domostwach. Ludzie w 

'u zaskoczeni burzą, nie zdążyli 
ucięc i powrócili do domów ze siń- 
cami od uderzenia gradu. 

Ziazd nauczycielstwa. W miesią- 
cu mału odbył się w Zaleszczykach 
powiatowy zjazd  nauczycielstwa 
szkół powszechnych. Zjazd, który 
trwal cały dzień, miał charakter 
czysto pedagogiczny. Po odczyta- 

u referatów omawiano Sprawę zá- 
‘stosowania majnowszych progrā- 
mów w szkołach powszechnych. 
Przęd zakończeniem ziazdu zebrane 
nauczycielstwo  urządziło inspekto- 
rowi p. Anteqiemu Bakowskiemu o- 
wacie w uznaniu za jego pracę pô- 
iożoną około podniesienia poziomu 
tuteiszych szkół, a także sa obywa. 
telskie i patrjotyczne stanowisko w 
sprawie kreowania  nadetatowych 
klas dla dziecj polskich, — wyraża” | 
„ję w ten sposób wdzięczność jaką 
Żywi dla p, Bąkowskiego ludność 
całego powiatu. 

Postrzelony przez przemytników. 
Stanisław Grzegorzeweki. funkcjo- 
narjusz straży celnej stojąc na pla- 
cówce w lesie nad Dniestrem na 
granicy rumuńskiej zatrzymał mię- 
dzy wsiami Dobrowłanami a Gród- 
kięm dwóch przemytników. Na we- 
zwanie: „Stój. tu straż celna“ prze- 
mytnicy stanęli, tnomentalnie, wy. 
dobyli rewolwery i oddali dwa 
strzały, raniąc strażnika w prawa 
tekę, poczem rzucili się do ucieczki. 
Za uciekającymi strażnik Grzezo- 
łrzewski dał trzy strzały z karabinu, 
lecz chybił, gdyż raniony nie miał 
już siły utrzymać w ręce karabinu, 
wreszcie padf na ziemię zemdlały. 
W dwie godziny po wypadku za- 
alarmowane sąsiednie placówki 
przeprowadziły ścisłą rewizję tere- 
nu między wsiami Dobrowlany i 
Gródek. jednak bez rezultatu, Ra- 
niony strażnik został odwieziony do 
szpitala w Zaleszczykach. 

St. W—k. 


man 


Bezrobotni w Warszawie. 


Warszawa, 13. czerwca. (X). Cy- 
ira bezrobotnych w Warszawie do- 
wega 14 tysięcy osób, przeważnie 
robotników metalowych, włókien- 
niczych. handlowców ił robotników 
tytoniowych. Nędza między bezro= 
botnytni coraz większa. 


karisbad! Dr. SCHARF 


ordynuje jak w latach ubiegłych 


Alte Wiese — Dem Nastopil. 
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WAŁETA PORANNA" Lwów, dnia 15. czara 24. 


"Sejm o pracach i żadaniach min. Grabskiego. 


Zamiast aplauzu — rezerwa į zastrzeżenia. -- Co mówią Stron: 
nictwa sejmowe? — Przesilenie byłoby zabojcza, ale prace rzą- 


du muszą być 


i Lwów, 13. czerwca. 

Dla cudzoziemca. znającego stań 
gospodarczy Polski z notowań zło- 
tego, musiałby przebieg dyskusji w 
Sejmie wydać gię ogromnie dziw» 
nym. Oto po raz pierwszy stanął 
przed Sejmem „mocny“ minister 
skarbu i zdaje sprawę z dokonanego 
przez siebie dzieła, które wywołało 
zdumienie całego Świata. Powinien- 
by słyszeć w odpowiedzi jedynie 
głosy uznania i wdzięczności. Tym- 
czasem — wysłuchać musi słów 
trzeżwych, ostrożnych, pełnych za- 
strzeżeń, a niekiedy goryczy. 

Okazuje się, że słońce ma bardzo 
poważne plamy, że „tak“ ina nader 
problematyczne „ale“, że rzecz ana- 
lizowana zblizka wykazuje zaryso- 
wania, niewidoczne z daleka. 
Przejdźmy po kolei ten chłodny 
tusz, jaki spłynął z trybuny scimo-. 
wej na pogodny i pewny siebie roz- 
mach min. Grabskiego. 

Poseł Głąbiński stwierdza. że 
dziś nie można jeszcze mówić o do- 
konanej sanacji, jest deficyt, admi- 
nistracja podatków szwankuje, Bank 
Polski nie prowadzi umiejętnei po- 
lityki kredytowej i wywołuje brak 
środków obrotowych. Stosunek 
Rządu do rolnictwa jest nieprzyja- 
zny, do przemysłu — utrudniający 
działalność. Bilans handiowy spo- 
rządzony jest błędnie, optymizm w 
sprawie bezrobocia nieuzasadniony 
wobec pominięcia pół miliona bez- 
robotnych — emigrantów. Stosunek 
Rżądu do Sejmu. jak do całej zasa- 
"dy paflamentaryzmu budzi szereg 
zastrzeżćń. Zw. Lud, Nar. potwier- 
dzi budżet i zzodei się ż ogranicze- 
niami na pełnomocnictwa skarbowe, 
natomiast nie udzieli pełnomocnictw, 
wchodzących w zakres ustawodaw- 
stwa. 

Poseł Barlicki przypuszcza atak 
na całej linii przyrzekając — znów 
z szeregiem zastrzeżeń — poparcie 
PPS. dla praw sanacyjnych, odma- 
wia pełnomocnictw usławodaw. 

Poseł Reich krytykuje działal- 
ność gospodarczą Rządu i nie od- 

mawiając poparcia, nie godzi się na 
pełnomocnictwa w ramach, żąda- 
nych przez min. Grabskiego. 

Do powyższych. juź złożonych 
oświadczeń dodać należy pełne re* 
zerwy stanowisko PSL. Past i sta: 
nowisko „Wyzwolenia“, które do: 
piero po ciężkich walkach we- 
wnętrznych  złagodziło swój abso- 
lutnie opozycyjny charakter. Otrzy- 
many stąd obraz wykaże, że przed- 
stawicięle zarówno przemysłu, iak 
robotników, zarówno własności 
wielkiej, jak średniej i małej, zaró-' 
|, chor ludności wsi, jak miast — Zza- 
|, chowuia się wobec Rządu, jego zá- 
stug i programu w każdym ‘razie 
bardzo krytycznie, Nawet szczupła 


kontrolowane. 


NPR. gotowa jest poprzeć min. 
Grabskiego tylko za cenę rekon- 
strukcji gabinetu. 

Stan powyższy przewidzieliśmy 
już wczoraj, wykazując. że przeciw 
pewnym stronom systemu min. 
Grabskiego, przeciw jego nie liczą- 
cej się z niczem bezwzględności, 


"przeciw jego zamysłom za — i dez- 


orzanizacyjnym. — wzrasta wśród 
najszerszych warstw ludności fer- 
ment, który Rząd musi uwzględnić, 
jeśli dotychczasowe dodatnie ęle- 
menty jego prac nie mają pójść na 
marne. Początek dyskusji sejmowej 
jest więc wiernem odbiciem rzeczy- 
wisłości, 

Dziś najważniejszem jest zagad- 
nienie, jak uksztaltuje się dos Rządu 
po ukończeniu dyskusji i po głoso- 
waniu nad budżetem i pełnomocni- 
ctwami. Otóż na podstawie dotych- 
czasowych danych można ustalić, 
że do przesilenia zabinetowego nie 
dojdzie i budżet zostanie uchwalo: 
ny. Przesilenie gabinetowe byłoby 
w chwili obecnej druzzgocącym clo- 
sęm, zmierzonym w proces Sanacji, 
i tego zdania są wszystkie stronni- 
ctwa seimowe — prócz grup anty* 
państwowych, 
cznie. Nie wynika jednak z tego. a- 
by uchwalone zostały rządowe 
przedłożenia o pełnomocnictwach w 
rozmiarach pierwotnych. 

Muszą one uledz rędukcji, a to 
w tych wszystkich punktach. które 
bądź sprzeczne są z isiotą parla- 
nientaryzmu, bądź zagrażaja nowy- 
mi eksperymentaai, do” których 
min. Grabski czuje dość szczególną, 
a niebezpieczną pasję. Zachowana 
więc musi być suwerenność Sejmu 
i nietykalność spraw, które do nic- 
go należą. Gabinet w dalszym, a po 
części wyższym niż dotąd stopniu 
przestrzegać musi swej bezpartyj- 
ności. O pełnornocnictwach. doty- 
czących „rozwiązania « problemu 
mniejszości", lub życia samorzado* 
wego i publicznych związków go- 
spodarczych. po doświadczeniach z 
Bankiem Krajowym itp. niema 
inowy. Zagadnienia drażliwe wy- 
magają subtelnej i bardzo rozważnej 
ręki, a tego, co'dziesiątki lat w tru- 
dzie budowało, nie może niszczyć 
jeden ministerjalny reskrypt. 

Innemi słowy — zakres nowych 
pełnomocnictw niedalcko wybiegnie 
Doza zakres pełnoinocnictw dotych* 
czasowych. I to jest słuszne. Dzieło, 
którem szczyci się p. Grabski. jest 
naprawdę dziełem olbrzymich ofiar 
i poświęceń całego społeczeństwa, 
które ma prawo i musi za pośredni- 
ctwem swych reprezentantów czy. 
wać nad bezpieczeństwem tego, co 
wysiłkiem swym stworzyło. 


Wiadomości z Jarosławia. 


(Od naszego korespondenta). 


Teatr Iwowski dram. pod dyrekciąSt. Mikałowicza w Jarosławiu. 
Że sportu. 


Jarosław, 12. czerwca. 

(S). 10. i 11. bm. odegrał zespół 

dram. pod dyr. St. Michułowicza ze 

Lwowa dwa klasyczne dramaty: 

„Intryga i miłość” Szylera, oraz 
„łldmiet' Szakywa . 


Obie sztuki odetgrano beż suflera- 
Burza niemilknacych oklasków przy 
Podniesionci kurtynie stanowiła za- 
służoną nagrodę dla artystów. 

Odbyły się tu zawody > 
Gelskie pilki nożnej na boisku 2 


z grupą Bryla włąs” 


Banmer W A Raan an wa wk "aWkjdraTizaJZW "T riit"x=aee (ET WIE "WY FE WEN WETWEPEOWYWWY 


Str. 5 


Łączności między tut. drużynami 
Ż. K. S. „Dror“ I. a S. K.S. „Jaro- 
sławia” L z wynikiem 3:2 na ko- 
rzyść Jarosławii. Sędziował p. 
Wohlmann z Przemyśla. e 

Dzięki staraniom tut. W. K. 8. 
odbyły się w drugim dniu Zielonych 
Śwłąt nader zajmujące zawody pił- 
ki nożnej pomiedzy tut. W. K. S. a 


S. K, S. „.Tarnowia* IL z Tarnowa 
z wynikiem 3:2 na rzecz „Tarno- 
wji. Gra „Iarnowiić szczególnie 
w pierwszej połowie nadzwyczaj 


piękna, która- też w tej części wy- 
kazuje stanowczą Przewagę (2:0). 
Mimo formalnie nadludzkich wysił- 
ków ze strony W. K. S- lącznie z 
brawurową obroną bramkarza kap. 
Walewskiego, gra toczy się w tei 
części na polu W. K. S. 

Po pauzie tempo gry rośnie, W, 
K. S. silnie naciera: przechodząc do! 
bezwzględnego ataku, a kap. Ulhacz 
solowym przebojem uzyskuje iędną 
bramkę, a wkrótce potem drugą, co 
tłumnie zebrana publiczność przyj- 
muje huraganowymi oklaskami. Pa- 
rę minut przed zakończeniem „Tar- 
nowia” uzyskuje trzecią bramę, a 
ts dzięki temu, iż por. Terlecki 
wskutek lekkiego uszkodzenia nogi 
nie mógł brać udziału w grze. 

Przebieg całej gry był niezwykle 
zajmujący. Sędziował b. dobrze p. 
Wohlmann z kolegium sędziów w 
Przemyślu. 


Z TEATRU. 


TEATR WIELKŁ SKI R 

Sobota 14 bm. „Sa:ome'. opera R 
Straussa (premiera, z p. Platówną), 

Niedziela 15 bm. „ Salome" (z p, Za- 
morską). 

Kea ck, 16 p O kodź. 
7.30 „Judasz“ dramat iwogows a 
ost. Solskiego, W kie 

Wtorek, 17 czerwca o godz, 7.30 „Ju- 
dasz“, występ Solskiego. 

TEATR MĄŁY: 


Sobota 14 bm, „Skąpieę” (wyst. 
zolskiago). 
Niscziela 15 bm. „Jutro pogoda, 


tarsa Hepwooua (pre: niera). 
Poniedzialek, 16 czerwca o godz. 7,30 
„Jutro pogoda”, 
Wtorek, 17 czerwca o godz. 7.30 
„Jutro pogoda“, 
TEATR NOWOŚCI 
Sobota 14 bm, „Dorina”, Elk, 
Niedziala 15 bm. „Dorina“ 
Poniedziałek. 16 czerwca o godz 7 m 
„Dotrina“, 
Wtorek, 17 czerwca o goda 7.30 
7.30, 


„Dorina“, 
o godz. 
7.80 


Środa, 18 czerwca 
Czwartek, 19 czerwca © rodz, 
ł 
7.30 


„Dorina“. 

„Dorina“ 
Piatek, 

„Dorina“ 


G i © Ej ed c 
Giełda lwowska. 


Lwów. 13, czerwca, * 
Sytuacja. podobnie, jak na wczow 
rajszej przedziełdzie. Kursa znowu 
słabsze. Jaworzno 16.80 (wczorai' 
17.50), Gazy wsch. wskutek licz" 
nych przymusowych sprzedaży ( 
spadły na 2.68 (ostatni kurs 3.—). 
Kilka transakcji w Przeworsku i 
parę sporadycznych transakcji w 
mnych papierach. Zainteresowanie 
bardzo słabe. — Frekwencia mała, 
a zwłaszcza brak kupuiacych, 
Nieco większe  zabyteresowanie: 


20 czerwca o godzinie 


dla akcji arbłtrażowych, przedee 
wszystkiem zaś kupowano Ziele- 
Mewskiego, Browary. Bank Hipo-. 


teczny. — Kursa słabsze, częściowo i 
utrzymane, — Obroty naogół nieli-. 
czne. — fendencja zniżkowa. — - U- 


sposobóenie Słabe, x 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Doary Stanów Żiedn. 5.184, 5.21 
65.16. Czeki: Belzja 23.67, 23.78, 23.56 
Woland;a 194,05, 195, 195.10, Lor- 
@iyn 22.40, 22.35, 22.46, 22.24, Paryż 
b7.35, 27.33, 27.35, 27.48, 27.22, Pra- 
ła 15.25. 15.32, 15.18, Szwajcaria 
'91.50, 91.00, 91.05, Wiedeń 7.32%. 
17.35, 7.23, Włochy: 22.36. 22,07 22.45 
£% pożyczka 7.20, Bony złote "0.70, 


0.73. 
Jay GIEŁDA GDAŃSKA. 
dańsk. ł3. czerwca, 
Warszawa  111.47—112.03, Złoty 


111.38—111,83. N. 
Londyn 25. (AW). 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 


Jork 5.7905—5.8105. 


è Zurych, 13. czerwca, 

Nowara końcowe: Złoty 109.00. 
N. Jork 5.67. Londyn 24.46. Paryż 
29.9414, Wiedeń 0.0080, Praga 16.6414 
Włochy 24.6735. Belgja 25.70. Sofja 
4.01%,  Holandja 212.00.  Christjanja 
16.60. Kopenhaga 95.70. Stockholm 


450.50, Hiszpanja 75,25. Berlin 0.136. 
(AW). 


OBROTY PRYWATNE. 

Dziś w dalszym ciągu tendencja zniż 
kawa, Obrót słaby, 
„ Dolary ameryk. 9,425 do 9,430 tys. 
dolary ‘kanad, 8,900 do 8,950 tys.,, ko- 
rony czeskie 270 do 272 tys., leje 4600 
do 46300 tys, franki franc. 530 ao 535, 
tanki szw. 1,620 do 1,650 tys, funty 
szterl, 40 do 41 m. 


| 


„UAZELA PURANNA” 


{j 


Lwów, dmia 15; czetwca 1924, 


Amalia z Petrych Olpińska 


żona emer, radcy T. W. Samorządowego 
urodzona w r. 1855, zaopatrzina św. Sikramentami, zasnęła w Pznu dnia 11.czerwoa 1924 r: 


Przeniesienie załok z KAPLICY B SIMÓW na dworzec kolejowy nastąpi dnia 
1ś-go czerwca b. r. o godz. i0-tej rano, poczent po przyw.ezieniu do Bolechowa, 


złożone zos aną w grobowcu rodzinay m 


W ciężkim żalu stroskany mąż ze. wymi synami, wnukami i rodziną zaprasza 


va ten smutny obrzęd krewnyca, znajomych i pobożnych chrześcijan. 
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CO MOWI NEMO: 


GRĄDACJA. 


(Taka sobie bajeczka) 


Raz pewien pismak 1 w piórze parweniusz, 
Pragnąc pochlebić szczeremu poecie 


Rzekł: 
Jam tyl.o talent — 


„Mistrzu drogi! ty nam jesteś geniusz, 
to mi przyznasz przecie“. 


Poeta, chwalbę przełknąwszy ze wstrętem 
Przerwał w ten sposób słów zby: ecznych kureń . 
„Mylisz się panie — ja jestem talentem 

A pan jest tylko pospolity dureń!* 


Złoto: 20 kor. 39 do 393% m.. 20 frk. 
7 do 38 m., 20 mark. 4523 do 46 m, 10 
rubli 48 do 4874 m. 

Srebro: kor, austr.: 720 do 725 tys., 
5 kor, 3,500 ao 3,600 tys.. iloreny 1,700 
Go 1,809 t, ruble 3.200 do. 3.300 tys., ko 
piejk: za rubel 1,200 do 1,250 tys. 


Jaśminy kwitną. Przez jakieś nie- 
fzbadane pokrewieństwo przyjfotmi- 
nają one zapachem najsmakowitszą 
z jagód — małą poziomkę. Są w 
przeciwieństwie do niej białe, roste 
i zgoła nie do iedzenia. Woń ich, 
„jak grzech słodka i upajagjąca, jak 
"on też jest niezpomniana. Kwitną 
na przełomie wiosny z latem, gdy 
nec jest naikrótsza i dlatego to w 
szacie ich białęj jest jednak tyle ró- 
żawości poranka. Wielkimi, niesfor- 
jie w wazon wetkanymi kręgami, 
udekorowały pokoje w całem mieś- 
cie Są tutaj „persona. grata“, wiedzą 
o tem i to tłuniaczy ich zachowanie. 
Ani śladu symetryczności, którą fili- 
ster ceni nad wszystko, a której u. 
chylić się: one ośmieliły. Nabawiają 
nas na domiar bolu słowy, niby 
nadmierne pijaństwo, a potem — 
więdną. Śmierć ich ma w sobie coś 
z uśmiechu młodych suchotnic. — 
Zapach ich subtelnieie a potem sta- 
le się ostry, jak wspomnienie. Nie 
tzucajcie ich, gdy umrą na Smiet- 
mik: zbyt sa na to delikatne. Kiedy 
uwiędną, każcie je zanieść na ogród 
! rozsypać między kwitnące kwiaty 
na murawie... 


na a 

Dyrektor f lwowskłej Izby skarbowej 
wdsekretarz Stanu dr. Ignacv Wein- 
ald powiócił z Warszawy dnia 13 bm. 
* objął urzędowanie. 

(C) Doroczne strzelanie popisowe 
Małopolskiego Tow. Łowieckiego we 
Lwowie rozpoczęło się dziś o godz. 10 
ma strzelnicy wojskowej na Kleparowie, 
yrzy bardzo licznym współudziale człon 
ków Tow. i gości. Wojskowośl repres 
zeńtowana dość licznie. Wczoraj nastą- 
piło otwarcie zawodów. O godz. 4 po» 
poł, odbyło się doroczne Walne Zgro- 
nadzenie Towarzystwa Lowieckiego w 
sali Tow, Gospodarczego ul. Kopernika 
20. Główne strzelanie popisówe odbę- 
dzie się dziś 14 bm, i trwać będzi od % 
5 ramo prawdopodobnie do wieczora. 
Jest ogółem 11 rodzali strzelania, z te- 
go ośm najbardziej interesujących. to 
zegranych będzie dzisiaf. Bardzo piękne 
aagrody prelujowe, które były wysta- 
wione na wystawie sklepu Motylew- 
skigo „Hotel Zorża* są daram} osób 
prywatnych i stowarzyszeń łowieckich. 

H) Sabotażyści ukraińscy przed $4- 
dem. Na początku dzisiejszej rozprawy 
pykluczył Trybunał jawność, zarządza- 


0 
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jąc odczytanie całego szeregu pism u- 
lotnych i broszur komunistycznych. Pod 
czas odczytywania  oŚwiauczyło kilku 
sędziów przysięzłych, że po rusku nie 
rozumieją, nie roziunieją tez treści od- 
czytywanych pism. Wobec tego obroną 
zażądałg wykluczenia tych sędziów, a 
obrońca Wotka zażądali przy tej Sposo- 
bności zbacamia stanu umysłowezo swe 
so klijenta Wnioskom tym prokurator 
się sprzeciwił, poczem trybunał po dłu. 
giej naradzie uchwalił wszystkim wnio- 
skom obrony odmówić. 

Wystawa wnętrz mieszkalnych, W 
niedzielę 15 bm. o g. 12 odbędzie się 
uroczyste otwarcie wystawy wnętrz 
trieszkalnych i artystycznych robót ka 
biecych. Wanętrza mieszkaniowe RE 
ozdobione wyrobami kilimkarskiemi 
lafcarskiemi z  iwowskich pracowni 
tkackich. Wystawa potrwa do końca 
t. m. Przedmioty wystawione są do 
sprzedania. 

Zaiżka 5iletów lotaiczych. Aerol- 
ioyd, polska linja lotnicza, donosi nam, 
że w celu udostępnietia  komimikacii 
powietrznei jak "najszerszym warstwom 
ludnoś: BIE zmiżome ząstają zZ ûniem 15- -g0 
bm. ceny biletów otu, a mianowicie 
przelot Lwów—Warsząwa kosztuje 6 
zł, Warszawa — Gdańsk 65 zł. Kra- 
ków — Warszawa 50 zł. Lwowskie 
biura Aerollaydu, mieszczące się dotych 
czas w Hotslu George'a przeniesione 
zostały obecnie do lokalu znanej firmy 
automcbilowej Austro Daimler” w pa- 
sażu Mikoiascha, Tel. 14—75, gdzie 
sprzedaj? się bilety Ka i udziela wszei 
kich informacji, 


WYPADKI 


(C) Niekorcesjonowaną sprzedaż O= 
woców ņa dworcu głównym uprawia- 
ły Mara Młodnicka i Józcia Pawleko- 
wa Sprowadzonu je do urzędu targo- 
wego. 

(C) Rewolwer albo lepszą posadę 
chciał dostać stróż nocny na Zniesieniu 
Onufry Kordybowicz i w tym celu -~ 
jak się przyzaraje — sfingował napud na 
siebie na „Złotyin moście”, 

((C) Ohydnego gwałtu na 5-letsiej 
dziewczyace Gopuścił Się pomocnik iry- 
zjerski Markus Bauch, pracujący w za- 
kładzie fryziorskim ul. Żółkiewska 102. 
Zwabił on córkę straganiarki z piacu 
Misjonarskiego 5-lctniq Anne Barutę do 
lokalu i tu ią shańbił. Siedzi w aresz- 
cie. 

(h) Samobóistwo , 50-cio letniegu li- 
stonosza. Wczoraj $ południe w real- 
ności przy ul. Kordeckiego 3 listonosz 
Jam Spodarvk z wiewiadomej pr ZYCZY- 
uy poderżnął sobieevrzytwą gardło 
pcmżósi śmierć na miciscu. Denat Boża 
stawił żone i dzieci, Z poieceua iekarzą 


| 


dzielnicowego zabrano zwłoki do insty- 
tutu medycyny sądowej, 

(C) Wielka obława policyjna, Ekso0- 
zytura komisarjatu VII. wspólnie z kæ 
nrsarjatami II. i VI. i posterunkami Poe 
licfi na  Kulparkowie i Bogdanówce 
przetrząsła rejony komisarjatów Vi, II, 
i l, drozg lubiejską i biłohorską. górę 
Stracenia, cmentarz Janowski i Gróde- 
cki i tzw, Framcówką, W obławie bra= 
ło udział 3 wyższych funkcjonariuszy, 
27 wywiadowców i 33 pąsterunkowych 
przy współudziale posterunków _Polle 
cji w Kulbarkowie i Bogdanówce. Przy 
trzymano 6 podejrzanycii i netowanycji 
już osobistości różnych narodowości. 

(h). Zamach samobójczy, Wczoraj 
Popołudniu usiłował pozbawić się życia 
N. Schorr, zam, przy ul. Tureckiej 2 
przy użyciu gazu Świetlnego. Desperata 
zdołano wczas uratować, a Pogotowie 
ratunkowe po przywróceniu mu przy- 
tonmości pezostawilo w epicce domga- 


WEJ. 


EA 


Ni. 7094 


C) Bezdomni i bez środzów do Ży* 
cia; Jaicób Herman lat 24, Helena Kat- 
casz lat 29, Maria Buczkowska lat 23, 
Ata Bronstein z Płoskirowa (może kre 
wny Trockiego?) lat 25, Herman Witch 
(poszukiwany przez sąg karny), Piotr 
frębacz lut 20, Stefan Jaworski lat 20, 
Jóżci Hałuszka lat 28, Józef Gószka 
iat 15 schwytani w różnych okolicach 
Lwowa spuczęli w aresztach policyj- 
uy cię } e «ge 1 


ZEBRANIA, WYKŁADY I ODCZYTY. 


Towarzystwo naukowe we Lwowie, 
Posiedzenie Wydziału iilologicznego ŻA 
będzie się dnia 16 bm. og.5 pop. 
sali Semiuarjum słowiańsk, (Uniw. śm 
ry gmach). Porządek dzienny: Sekre- 
tarz przedstawi pracę prof. J. St. By- 
stronia (Poznań) pt; „Nazwy: lokal- 
rych i płemiermych grup polskich“ i 
pracę prof. H. Gaertnera (Lublin) pt.: 
„Sposoby charakteryzacji językowej w 
piśmiennictwie staropolskiem', Dyssk- 
tur dr. Ketula:  Inkunaboty Biblijoseki 
Baworowskich we Lwowie. 

Z Tew. historycznego. Walne zgro- 
madzenic członków Tow. historyczne- 
go odbędzie się jutro w Sobotę. w Ar- 
czhkwum Uniwersyteckiem (ul. Mikołaja 
4) n z. 6 popołudniu, względnie w bra- 
ku komp'ciu o g. 62. Na purządnu 
siziennym prócz spraw admihistrącyj- 
nych odczyt dyr. Al. Czołowskiego:, 
„Przejście Tatarów przez Karpaty w m” 
izy 

SEO: = n «i 
i u e 
Z całej Polski. 

Redukcje personalu 
w tuatrach warszawskich, W śŚwiecit, 
artystyczne -teairalnym w Warszawie 
zanosi się od przyszłego sezonu na 
wtclkie redukcje osobowe. Jak słychać, 
dvr. Szyimav pozbywa się z górą 25 
artystów i artystek, W teatrach miej- 
skich redulicice będą ieszcze większe: o- 
koło 5 esób. 


h, ; 7 + 
WPISY 
do I. Kl. gimn. im. H, Jordana (ul, Św, 
Mikołaja: 16, tel. 1436) przyjmuje «w go- 


dzinach urzżdowych_ od” 13-—14. By- 
rekcja. 5033-4 


artystycznego 


Budujmy Il-gi Dom Techników. 


1) P. Ludwik Stark, wł. f-my Ga- 
brie! Stark pl. Mariacki na zaproszenie 
p. | Witolda Luczkiewicza zakupił 1 u- 
ćział Il. D. T. i zaprasza ze swej strony 
p, Antoniego Uwierę, wł. Sklepu przy 
u. Halickiej do zakupu udziału i jedaa- 
nia udziałowców. 

2) P. dr. „Edmund Moszyński na za- 
proszemis p, dr. Duzinkiewicza zakupií 
1 udział II. D. T. a 

4) P. dr. Stanisław Praun prok. B. 
Ziemian na zaproszenie p. dr, Jerzego 
Łaszcza zakupi! 1 udział II D. T. i Za- 
rrasza z2 swej strony p. dr. Marjana 
Moskwę i p. Józela Wełeszczuka urzę- 
ników B. Ziemiau do zakupu udzłąłów, 
i jednauia udziałowców. 

4) P. dr. Karol Peschel, dyr. B. Zie- 
inian na zaproszenie p. dr, Platowskiego 
zakupł 1 udział II. D. T. i zaprasza ze 
swej strorty p. Henryka Nideckiego, wł. 
dóbr Lwów, ul. Kochunowskiegi 68 do 
HE mj udziałów i jednania udziałow- 
ców. 

5) P. Helena Rusiniakówna urz. B. 
Ziemian na zaproszeaie p. Marji Szwe- 
Prauna zakupł 1 udział IL. D. T. i za- 
prasza ze Swej strony g.aBtefanję Tka- 
czówjię i p. Stanisława  Gernańskiegof 
urzędników B. Ziemian do zakupna u- 
działów i jodnamia: udziałowców. 

6) P. Gustaw Belohlavek, urzędnik 
E. Ziemian na zaproszenie p. Mavji 
Szwedzickiej zakupił 1 udział Ii. D. T. 
i zaprasza ze swej strony p, Romana 


Niwińskicgo i p. Eugeniusza  Borże:n- 
skiego, urzędników B. Zięmian do za- 
kupna udziałów i jednania  udzia- 
fow ców. 


7) P. Józet Wełeszczuk, urz. B. Zic- 
nian na zaproszenie b. dra Stanisława 
Praun zakupił 1 udział IL D, T. i za- 
Prasza ze swe strony p. Edwarda 
Schellenberga, ur. B. Ziemian i p. Sta- 
uisława Lewickiego, Apteka Devcehegn 
ul. dykstuska do zakupna udeiiiów i 
iadnania udzłałowców. * 

8) P. dr. Marjanu Zenon  Muskwa, 
urz. B., Ziemian na JOPRRZcE PY dr, 


Stanisława Prauna zakupił 1 udział II. 
D. T, i zaprasza ze swej strony p. dr. 
Jerzego Grabowskiegu w Wosjewówz- 
twie, p. Stefana  Czełowski-.Dąbczań- 
skiego przy ul. Dąbczańskiej 3 | p. dr. 
Aftoniego Kruczkiawicza, Prdkuratorja 
Jenera!na Romanowicza 12 do zakupma 
udziałów i jednania udziałowców. 


Ze sportu. 


Uruguajczycy nie przy»! 
będą do Lwowa, 


Lwów, 14. czerwca. ! 
Dziś przedpołudniem L. K. S$ 
„Pogoń“ otrzymał depeszę z Pary- 
ża od kierownictwa drużyny Uru- 
guaju tej treści; „Uruguajczycy zo- 
stali zawezwani do powrotu do Mon- 
tevideo". Z treści tej depeszy wyni- 
ka, że mistrz Świata zrezygnował 
z tournee po Europie z obawy, by 
w którejś ze stolić mistrzostwa nie 
zhańbić. 
wE 


Polonia — Hasmonea. Niedziela 15 
bm. godz. 5.30 popoł, Boisko Hasmonei 
Wycieczke na match Lwów—Kraków 
Gnia 19 bm. organizuje A. Z. S. Lwów 
z 50% zniżką. Zgłoszena tylko do dnia 
17 bm. w lokalu A. Z. S$. 
* 


, l 
„Kurjer Sportowy" Nr. 10 opuścił 
dziś ramno prasę i zawiera: Przed za- 
wodami Lwów—Kraków. — Po zawo- 
dach Makxabi berneńskiej i Vivo. — O 
czem piłkarz wiedzieć powinien? 
Najbliższe zawody. — Przegląd krało- , 
wy f zagraniczny, Nowiny Olimpi- | 
skie. Po kongresie tify. — Nasi \ 
recenzenci. — Sprawozdania z prowięge: 
cii. Fejleton: Klub  patałachów., == $ 
Przeżlaj lokalny i kronika. 
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Bpraray gospodarcze. 
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„GAZETA PORANNA“ wów, diia 16, cżępuca 14, 


Listy z Angliji. 


Walka o cukiar w parlamencie angielskim. 


Łondytt, Ww. czerwcu 
` Py różprawach budżetowych 
w parlamencie angielskim rozegrała 
Się cjekawa walka poimrędzy zwo- 
lóńnikami wolnego handlu a protek- 
cionistami o cukier. Doświadczenia 
czasów wiclkicj wojny 1 bezrobocie 
były silną bronią w reku zwolennj- 
ków wólnego handlu. strona przeci- 
wná, kultywująca jako religię kanon 
wolńego handlu, działała na wy- 
óbrażńię przeciętnego wyborcy, 
szczególnie na żonę robotnika. 

Zanim rozpatrzymy szczególy 
tej ciekawej kampanji, mającej, jak 
wogóle wszelkie przejawy w Ańglji, 
wpływ, ha kontynent, musimy za: 
ópatrżyć się nieco w cyfry. 

Przed wojną Światową produk- 
cja cukru wynosiła olbrzymią cyfrę 
15.4 miljonów ton, w tem cukru bu- 
rączańiego 5.9 miljonów ton. Pozo- 
stały cukier był trzcinowy. Cukier 
buracząny jest specjalnością Euro- 
DY, albowiem przed wojną Ameryka 
produkowała cukru 
tylko 655.000 ton. Z rozpoczęciem 
wojny fabrykaeja cukru z buraków 
zaczęła upadać. Ręce potrzebne by- 
ły do robót w polu, ale nie na plan- 
tącie buraków. Już po wojnie w 
1920 roku produkcja Światowa wy- 
nosiła tylko 16.4 imil. ton, w tem 
trzcinowego 11.8 mil. ton. a buracza- 
nego tylko 4.6 mil. ton. Zato w Ame- 
tyce zaczęła rosnąć produkcia bura- 
czanego cukru W r. 1920 wynosiła 
ona 935 tysięcy ton. W Anglii długo 
nie próbowano rozwinąć przemysłu 
eqkrowniczego. „Po co nam Plarta- 
cii buraków? — mówili zwolennicy 
wolnego handlu, Nam potrzeba ta- 
niego cukru. Niech fabrykanci kon- 
tynentu gotują dla nas tani cukier. 
Jeżeli ich rzady daią im premie wy- 
wozowe. abyśmy mieli cukier tań- 
szy, tem gotzej dla tych państw, a 
tëm lepiej dla has". Rzeczywiście 


buraczanego. 


rosyjski cukier w Ańglji był tańszy, 
aniżeli w Rosji i konsumcja jego ok 
brzymia. 

W 1919- Anglia potrzebowała 
1.595.000 ton cukru, a teraz cyira ta 
dochodzi 2 miljonów. Pierwszą cu- 
krownię wybudowano w Anglii w 
1911 roku w Cartley, ale zamknięto 
ia z początkiem wojny. W 1920 uru- 
chomiono ją. ale drożyzna roboci- 
zńy była tak olbrzymia, że w pierw- 
szym roku straty wynosiły około 
70 tysięcy funtów. Równocześnie 
wbudowano olbrzymią, wspaniale 
urządzoną etkrownię w Kelhar i ża- 
prowadzono olbrzymie plantacje bu- 
raków. Rząd ówczesny lekko pro- 
tekcjonistyczny $ubsydjował fabry- 
kę 250 tysiącami funtów i dawał in- 
ne 'ulgi. Obie fabryki produkuje o- 
becnie około 15 tysięcy ton cukru, 
a dyrektorzy fabryk oświadczyli na 
zasadzie poczynionych  doświad- 
czeń. że wkrótce będą w stanie po- 
kryć ćwierć spożycia rynku angiel- 
skiego. W tym celu przygotowano 
pod uprawę buraków około 400.000 


akrów, zainierzamo sprowadzić 40 
tys. robotników i wybudować oko- 


ło 50 rafinerii. Wobec wysokich ceł 
wwozowych na cukier, ifabrykanci 
uwążali za możliwą konkurencję z 
kontynentem. I tu rozpoczęła Się 
znowu wojna między  protekcjoni- 
słami i zwolennikami wolnego han- 
dlu. Ostatni twierdzili, że lepiej jest, 
jeżeli żona angielskiego robotnika 
płacić będzie za funt czeskiego cu- 
kru 5 i-trzy czwarte pensa, "niby 
rmiała płacić 7 pensów za funt an- 
gielskiego cukru.  Prótekcioniśet a- 
dowodniali, że taki sposób atguticn- 
tacjk jest przekonywujący dla masy, 
nieracjonalny dla państwa i ludho- 
ści Rozwój cukrownictwa i budowa 
rafinerii przyniesie nietylko dla pań- 
stwa dochodyp ale wpłynie na 
zmniejszenie bezrobocia. Było pod- 


| ówczas wielu przedsiębiorców chęt- 


| 


nych do lokowania kapitałów w no- 
wy przemysł, Na krótko przed wnie- 
siśmierh budżetu proicktowańno wy- 
budować nowe eukrowinie w dwu- 
fastu angielskich hrabstwach. Tyni- 
czasem  protekcioniści ponieśli klę- 
skę. W nowym budżecie cła na cu- 
kier zmniejszono do Połowy, Rezul- 
tat przyjeminy dla gospodyń angiel- 
skich (cukier potaniał więcej niż na 


Bu. 7. 
w” pens). i dla fabrykantów na konty- 
nencie. Wprawdzie ministerstwo 


Mac Donalda przyrzeka jakieś pre- 
mje plantatorom buraków. tanie kre- 
dyty itd. Ale rozwój zapoczatkowa- 
nego przemysłu zosłał przerwańy 
dzięki — jak mówią protekcjoniści 
niespodziewanym  ekspetyfffón- 
tom robotniczego rządu. Kto má fa- 
cię, kto patrzy w przyszłość ? 
C. 


Bizy złoty „Wirtuti 
Militari“, 


(Telefonem dd naszego korćsp.) 

Warszawa, 13 czerwca. (X) Kapitue 
fa orderu „Virtuti Militari" postanowia 
aókonać rozdziału krzyża tego IV kl, 
czyli tzw. Krzyża złotego. Krzyż ten 
otrzymywać będą oficerowie i szere- 
gowi wojsk polskich za wybitne czvdv, 
połączome z narażeniem Życia, względ- 
nie oficerowie za umiciętne kierownic- 
two oddziałów : walęczne czyny Z ia- 
rażeniem+ życia, 9 ilc 
krzyż „Virtuti Miitari' V kl. 

W każdym pułku utworzona zastanie 
komisja z czterech członków, która 
będzie przedkładała wnioski o nadunie 
krzyża IV kl, Woki te pójdą do do- 
wódców dywizji, którym podlegają ġa- 


lic pułki. Maia onc być przedkladane 
lo końca lipca br. Przewodniczących 
komisji. pułkowych  zadmianuje Minist. 


Spraw Wojskowych. oni zaś ze swej 
strony wyznacza,ą trzech cz!tonków Z 
„pośród ofńzsrów tak czymrych jak i re- 
zerwdwył. Rłórzy najdłużej byli w da. 
oym pułku. 


Lwów ma nowa sensację: 


W TAJEMNICZY SPOSÓB POR- 
WAŃÓ 2 CHŁOPCÓW, 

Otrzymaliśmy następujące spro- 
stowamie: „Na podstawie $ 19 ust. 
pras. prosze 9 umieszczenie Spro- 
stowania artykuju . pod, tytułem: 
„Lwów ma nową sensację. W taje- 
mniczy sposób porwano dwóch 
chłapców. 

„Nieprawdą jest. jakoby stostte 
nek mój do dzieci zmienił się w 
przeciągu ostatniego roku gwałto- 
wrie na niekorzyść. jakoby dzieci 


sjale chodziły głodne i wymnędznia- 
łe dó tego stopnia, że zmuszote bý- 


już posiudaą $ 


ły u lokatorów prosić o pożywienie 
i budziły ogólną litość, Nieprawdą 
jest, jakobym za byle co fiemitor 
siernie katował synów, bijąc ich pa- 
sert skórzanym aż do krwi, Nis- 
prawdą jest, jakoby nierzadko preg- 
chodnie na krzyk katowanego dzie 
cka stawali przed oknami mieszka. 
tia, grożąc mi doniesieriem do polj- 
ci. Nieprąwdą jest. jakoby dzieci 
opowiadalły., że bBiłem w ten sam 
sposéb ich matkę i że pewnego razu 

uderzywszy ją w gniewie żela- 
znym drągiem — spowodowałem jel 
śmierć. Nieprawdą jest. iakobym po- 
zyl się iej celem zawiadnięcia jej 
posiadłościami i jakobym. chcąc się 
pozbyć jedynych świadków, usunął 
również w niewładomy sposób swe 
dzieci. Wreszcie nieprawdą jest, ja” 
kobym dzieci po ich ząiknięciu nie 


Szukał, twierdząc, że same przyjdą. ` 


„Natomiast prawdą jest, że dzie» 
ci żywiłertt należycie, że byty one 
sytë, że obchodziłetn sie z nimi do- 
brze, a wyjatkowo za przewihienia 
karciłem, nie znęcaiąc sie wcale aad 
niemi. Prawdą dalejjeut że żona ino- 
ja, jak świadczą posiadane przeze= 
mnie dokumenty urzedowe, zmarła 
w roku 1920 śŚmiercia naturalną w 
Rosii, a ponieważ wobes. panulące- 
go tam ustroju komunisżyrznego 
wiasność prywatna jest zniesiona. 
przeto nie mogłem dążyć przez jei 
śmierć do zatwładnięcia je! posiadło- 
ściamń. Prawdą łeż jest. iż zaraz pa 
ztiknięciu  dmłeci zawiadomiłem a 
tem policje i że od tci pory czynie 
ustawiczne, lecz bezskuteczne po- 
szukiwania za nimi. Z poważa. 
niem Franciszek Mańkowski”. 


Z Muzyki. 
(Występ H. Korskłej w „Tosce”. 


Koncert klasy pro. M. Dąbrow- 
skiego), 


Pozorny koniec sezonu operowe- 
go,- pozorny, bo wszakże czeka nas 
ieszcze premjera _ Straussowskiej 
„Salome, pozwala Teatrowi Wiel- 
śiemu operować jednym i tym sa- 
mym repertuarem, okraszanym tyl- 
ko gościnnymi występami artystów 
pozalwowskich. Rozgrzesza to do 
pewnego Stopnia przynajmnicj ubó- 
stwo repertuaru, zniewala niemniej 
zości do kreowania partji bardzo 
znanych, omal osłuchańych. Jedy- 
dym stąd ekwiwalentem dla słucha- 
cza może być tylko mniej lub: wię- 
cej interesujący występ gościnny. 
Przyznać należy, że w tym kierunku 
Dyrekcja Teatru ma szczęśliwą rę- 
kę. Ostatnie występy gości należały 
do udatnych, za taki też uważać 
hależy i występ p. Korskiej. 


P. Korska obdarzona pięknym 
sopranem dramatycznym, posiada- 
jaca wszelkie warunki, jakimi dy- 


stonować powinna primadonna o- 
petowa, wybitnie muzykalna. wy- 
wiązała się z swojej roli bardzo po” 
prawnie, tem poprawniej, ile że obe- 
cenie jest istotnym tylko gościem na 
scórie, Dziwić się można, że żadna 


ze scen operowych polskich nie po- 
starała się o angażowanie tej ar- 
tystki, stojącej dziś omal w zenicie 
swojej sztuki, a mającej za sobą 
poważną pracę na scenach obcych. 
Miarą poważnych uzdolnień artyst 
ki mógł być jej występ ciegdajszy 
i to tem więcej, że partja Tosci na 
leży do bardzo trudnych, wymaga- 
iących od aitystki nietylko wokal- 
nego opanowania partii, ale i sporej 


inwencii w grze scenicznej. eo się 
szablonem opanować nie może. P. 


Korska wymogom tym sprostała o- 
mal w całej pełni, dając kreację pet- 
ną Życia, prawdy i siły dramatycz- 
nej. 

Obsada opery była niezmietio' 
na, dytygował nią starannie p. Leh- 
rer, który w naibliższych dniach 
wprowadzi na scenę z dawna przy- 
gotowywaną Straussa: „Salome“. 
Premierę tej istotnej nowości dla 
Lwowa poprzedzi prelekcja prof. dr. 
Seweryna Barbagd, która odbędzie 
się staraniem Lwowskiego Instytutu 
muzycznego w jego lokalu w piątek 
dnia 13, czerwca. Pragnacym wni- 
knąć w nicłatwe, potężne dzieło, 
prelekcja ta odda niezaprzeczone ti- 
sługi. zwłaszcza, że prelegent ápe- 
ra ją o bogatą ilustrację muzyczną. 

Życie koncertowe płynie dość 
wartką strugą; jest ono wprawdzie 
dość jednostronne, gdyż miejsce 


koncertów zajęły przeważnie popis 
sy licznych szkół muzycznych, nie- 
mniej i te bywają niejednokrotnie 
wysoce interesujące, sitgające wy- 
żyn faktycznych koncertów, 

Do takich audycji zaliczyć nale- 
ży koncert klasy prof, Marjana Dą- 
browskiew (Lwowski Instytut mu- 
zyczny), który poraz pierwszy wy- 
prowadził na esttadę koncertową 
szereg najwybitniejszych elewów, 
wybrawszy ich z poważnej cyity 
swoich uczniów, garnących się do 
pracy pod wytrawnem jego kicrow- 
nictwcim. Znakomity pedagog, sta- 
wiający swoim uczniom bardzo wy- 
sokie wymogi, żądający snać, jak 
"wykazała atdycja, wielkiej 'bracy 
od nich, pochlubić się może bardzo 
poważnymi rezultatami. Czuło się, 
że praca przezeń podejmowana jest 
celów świadoma 1 dróg, jakiemi się 
ku nim kroczy, że niema w niej' sza- 
blou, tylko głębokie wiiknięcie w 
psyche swych uczniów i wybitne 
indywidualizowanie przy nauce; 
Świadczy o tem dowodnie program 
dobtany bardzo starannie | odpo- 
wiadający w  żubełnhości zdolno- 
ściofm uczniów, program wysoce in- 
teresujący, wybiegający daleko po- 
za programy popisów  uczniow- 
skich. Pózwalał on grającym wy- 
kazać się nietylko sprawnością te- 
chniczną, ale pozwalał wglądnąć 


słuchaczom, lak głęboko zdołali 
wniknąć w kompozycje, które przy- 
padło im wykonać, 

Z wykonawców na 
plan wysunął się p, I. Baryniecki, 
który  Chopinowską „Ballada eg: 
moN“ potrafil zainteresować słucha 
czów, starając się” wydobyć z niei 
istotne płęktio. Obok niego (trudno 
mzuaczać „lokacie“ kohcertantów) 

aprodukował się szereg uczenić i 
uczniów, którzy z zadań swoich 
wywiązuli się bardzo qoprawnie. 
Zatem z dużem ztozutnietiem wy- 
konała p H. Kruszyńska Beetliove- 
nowski „Koncert c-moll“, (drugi for- 
tepian prof. Dąbrowski), zaś p. Stan- 
genhaus Chopina „Koncert c-moll" 
wykazując się poważnem zaawan: 


pietwszy 


sowahfiem technicznem, P, Jankie- 
wiczówha, walcząca widocznie z tre- 
mą, odegrała bardzo pięknie „Im- 


promptus fissdur i „Valse as-dur" 
Chopina, dowodząc swoją grą, iż 


naprawdę ten rzadko uczniom do“ 


stępny Chopin jest iei bliskim. Na 
pochwałę zasługuje p. Makuchówna 
za wykoftanie pełne siły i wyrazu 
Liszta „Funerallłes", p. Wittlin, 
ry bardzo starannie i solidnie wy- 
kona! swoje pensum., oraz pp. Aw- 
szerówna i Gercieldówna za grę St: 
imienną 1  wykazującą poważną 
pracę, 


ja 


Zastępca 


ł 
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OGŁOSZENIA. 
WSE SEO T 


Nauka I wychowanie $ 


WPISY na: i) I-roczny kurs handlowy 
(oddzia! żejski i męski) dla miodzic- 
ży; 2) G6-miesięczny kurs handlowy 
dla dorosłych (rauny wzgl. wieczor- 
ny) przyjmują od 15 czerwca Konc. 
przez Ministerstwo W. i Q. P. Kursy 
Handlowe Z. Olszewskiego, Lwów, 
Kurkowa 38. Podreczniki z biblioteki 
szkolnej. Godziny dla stron 10—12 1 
od 4—6-tej. 5112-5 


12 
y TE = 


J "NAUCZYCIELKA w średnim wieku. u- 


kończona słuchaczka fililogji nowożyt. 
z doskonałym językiem niem.. franc. 
polskim, z wyższą muzyką (iortepian) 
poszukuje posady w zumożnym domu 
izraalickim we Lwowie dub na prowin- 
cii. Zgłoszenia do Adm. pod „Bardzo 
zdolna", 4595 


a Posady I praca E 
'DOKTOR PRAW ściśle obznajomiony 
z praktyką handlową wstąpi do 
przecsiębłorstwa manułowsgo.  Zgło- 
' 

| 

| 

I 

l 


do „Dok- 
5135-3 


szenia Administracë pod 


tor 14“, 


KONCYPIBNT 
sady. Oferty pod Grueaberg 
denka. 


FORTEPIANY, pianina, fisharmonje w 
różnych cenach sprzeda Hanak, Pañ- 
5102-5 

O D 
PRAKTYKANTÓW dó kush- 
poszukuje natych- 
Zgiu- 
George'a 
5114-3 


rutynowamy szuka po- 
Horg- 
5097-3 


ska 21. 


WAŻNE. 
ni restauracyjncj 
miast Sukcju Restauratorów. 
szenia w biurze Hotelu 
Plac Marjacki 1. 5 

| ORO awe 

BUCHALTER bilansista, organizator Z 
dlugołenią praktyką przyjmie samo- 
istną posadę lub popołudniowe zaję- 

pod K. C. Reklama 

5115-2 


Zgłoszenia 
Chorążczyzuy 7. 


cie. 
Prasowa, 


SAMODZIELNY kierownik tartaku 1 
eksploatator lasów z mała familią, 
lub po kawalersku, z 15 letnią prak- 
tyka, wszechstronnie obznaiomiony z 
manipulacją iartaczą i leśną, również 
administracją polską i niemiecką. ja- 
koteż wszelką wyróbką w materjale 

miękkim zagranicznym i 

obejmie natychmiast po- 

sadę kierownika. magazyniera, eks- 
pedjenta, brakarza. placowego itp. 

Skrytka pocztowa Starzawa ad Chy- 

rów J. W. 5119.2 


TGUBIONO d., 8-go czerwca około g. 
7-mej wiecz. czarną kartonową tegz- 
kę z ważnymi rękopisami, przy 
czalnte na drodze od ul. Sykstuskiej 
przez Szajnochy, Chorążczyzny, Aka- 
demickaą i Fredry {do Kasyna ofi- 
cerskiego). Znalazca otrzyma sowitą 
nagrodę w Redakcji „Gaz. Lwow- 
skiej“ lub „Porannej*, (ul. Chorażczy- 

5104-2 


twardym i 
krajowym, 


zy 31.) 


Mieszkania, lokale, sklepy 


OSZUKUJĘ pokoju umeblowanego za- 
raz na trzy miesiące. 
Kozicki, Uiejiskiego 10. 


Zaioszsnia dr. 
5136-3 


PENSJONAT ANUTA Kopernika 3, po- 
leca 
nych. 


pokoje dla stałych i przejezd- 


5109-2 


„GAZETA PORANNA” | Lwów. dnia 15. czerwca 1924, 


MŁODE hezdzietne ;nałżeństwo szuka 
pokoju osobny wchód bez uirzema- 
ida od lipca. Waruaki podać. Zgło- 
szenia do Administracji pod „Esen 
do 20 czerwca. 5123-4 


W BRZUCHOWICACH sa úo wynajęe 


f 


cia pokoje z kucziiami w naipigk- 
niejszem położeniu sezonowo : rocz- 
nic. Wiadomość ul. Kopernika 9, 
Tow. Merczit. 5118-2 


MŁODE MAŁŻEŃSTWO ua półroczne 
rtrzymanie dla jednej osoby oprócz 
czyrszu.za odstąp'enie pokoju w śród 
mieściu. Łaskawe zgloszenia do Adm, 
„Gazety Por." pod „Źródlo“. 5132 


Kupno, sprzedaż, zamiana § 


SEKRETARZYŃ  antyczaty prawdziwy, 
najstarszy  Biedermeier, przepiękny 
ckaz zo odnowtony okazyjnie do 
nabyci Zgłoszenia Adm. „Gazety 
Poradnej” Podwale 3 oć 10—11. 2737 

Í- o ROR 


ZARZĄCG RUDNIK poczta i stacja Pia- 
seczna koło Lwowa sprzeda siano 
dobre z 1923 loco stacja wagonowo 
po 5 złp. za 190 kier. 5095-3 


LATARNIE powozowe $Sprzedar1 tanio. 
pl. Mariacki 4. 
5099-5 


„Litmen* Lwów, 


hozmaita 


MIKOŁAJ ANDRZEJ unżeważnia zgu- 
bone dokumentu wojskowe i urzędo= 


Teraz 


Prawdziwa 
pociechą dla chorych nerwowo 
iest moja broszur', która n edawno 


Przedtem; 


ukazała się, Omawia ona przyczyny. 
powstanie i leczenie chorób nerwo- 
wych na podstawie długoletnich do- 
świadczeń Wy:yłan bezpłatnie tę 
ewangelię zdrowia każdemu, kto 
pcd podany m adresem o to napisze, 
Tysiące listów dziękczynnych stwie.-. 
dzają n ebywały sukces nieprzerwa 
nych su niennych badań dla dobra 
cierpiącej ludzkości. Kto na eży do 
wielkiej falangi nerwowo chorych, 
kto cierpi na roztargnienie, obawę 
przed przestrzenią, osłabienie pa- 
mięci, nerwowy tól głowy, bezseń- 
ność, zaburzenia żołądkowe. prze- 
czułenie, bole w członkach, ogólne 
lub częściowe osłabienie ciała albo 
na inny z licznych objawów, 
musi, sprowadzić sobie moją po- 
ciechę dającą książgczkę! 

K'o przeczyta ją uważnie, nabędzie 
uspokaja ącej pewności, że istn eje 
prosta droga do zdrowia i ochoty 
do życia. Proszę nie czekać i napi- 
5150 sać jeszcze dziś! 


E. Pasternack, Berlin S$. O. 
Miehaelkirchpla'z 13. Abt 105. 


Fabryka: ul. 


PANOWIE! 


Kape'usz modny, elegancki i w najlepszym gatunku 
kupić powinno się w specjalnych składuicach 


RUDOLFA NEUWELTA 


Balonowa 3, 
pl Marjaoki 8, Kazim orzowska 25, Gródeoka 72, Frakowska 25. 


Nr. 7094 


| STARSZY HANDLOWIEC, znający do- | 


Wszelkie rąkiqly przyjmuje do ada 
prawy, jak rów=ę? polecą 

p m | przybory tennisowe, 

. ALUKA Lwów Akademicka 3 


k'acagu Malłbpoiskę, Kresy wszhod- (> R 
nie i póinoene. inający odpowiednie, = 
pomieszczenie na skład komsowy i] * 
biuro we Lwowie, Erzy;mie zastęp- 


stwo poważiaej F-my. Dierty pod A. 4941 
Krzaklewski, Lwów, św. Antoniego | | == m.m m eee 
ISB: 5134 2 


Jednopię- 
trowa 


KAMIENIE MŁYŃSKIE fabryki J. Trapp 


tamienica 


» Pilzto  (Czcchosłuwacja) poleca „ze 
składów Rolindustria S. A. Lwów, 
Fredry 9. 5p12-5 | z największym komfortem z urzą- 


dzeniem, 11 pokoji wolnych z ogro- 
dem obok tego fabryka murowana 
nowa z przyl: gającymi magazy nami 
z dobrze wprowadzoną marką I raz- 
ległą klientelą, z surowcami, ko- 
tłam, maszynami, zaprzęgimi, w 
najładniejszej oxoicy Lwowa do 
sprzedania. Wiadomość: Nussdorf, 
Zielona 53. 5125 


Bank Małopolski S, A. w Krakowie 
zawiadamia niniejs em, że na zasauzte uchwały Walnego Zgromadzenia 
Akcjonarjuszy z dnia 19. grudnia 1923 r. zatwierdzonej posianowieniem 
Min sterstwa Skarbu w porozumieniu z Ministerstwem przemysłu i han- 
idlu z dnia 9. marca b. r. przystępu e do podwyższenia kapitału akcyj- 
nego z sumy Mp. 1.000, 020,.600.— ra Mp. 3.571,500.000.-— 
przez podniesienie imiennej wartości sztuk 3571.500 akcyj zMp. 280.— 
na Mp. 1.000.— za sztukę, a to drogą wpłaty przez poszczególnych 
akcjonarjuszy po Mp 720.— na każdą akcję. 

Równocześnie podwyższonym zostaje kapitał akcyjny Banku z su- 
my Mp. 3.571,500,000.— nı Mp. G.000,000.000.— czyli o 
Mp. 2 428,500.000.— przez emisję nowych sztuk 2 „428,500 pełinowpłaco- 
nych akcyj po Mp. 1.000 — im. wart. w ten sposób, że nowy kapitał 
„akcyjny Banku wynosić będzie Mp. 6000. 00000.—, a rozłożony zo- 
sta,e na sztuk 6,000.000 a:cyj po Mp. 1.000.— im, wart. 

Warunki wspomnianej emisji przedstawiają się jak nastęruje: 

1. Dotychczasowym akcjonariuszom przyznaje się prawo poboru 
„w ten sposób, że na 2 dawne akcie pobrać mogą 1 nową. 

2. Kurs emisyjny nowych akc,j wynosi Zł. 0,25 za sztukę, równych 
1, fr. zł. płatnych w markach p>lseich, według kursu gieidy warsząw= 
skiej jrinka złotego. Z pobranych kwot przeznacza się Mp. 1.000.— na 
kapitał akcyiny Mp. 720.— na do:ację funduszu uzupeinienia kapitału 
akcyjnego do Mp. 1.000.— im wart., Mp. 4.280.— na pokrycie kosztów 
konfekcji i podatku giełdowego, zaś pozostała nadwyżka, po pokryciu 
kosztów związanych z emisją+wc eloną zosianie do specjalnego fundu- 
Szu rezerwowego 

SE Prawo. poboru zgłoszo e i wykonane być może w ciągu 1 mie- 
siąca od daty ozłoszenia w „Monitorze Po.skim* pod rygoiem utraty 
tego prawa. 

4. Akcjonar usze pragnący wykonać należne im prawo poboru, 
winni w powyższym czasokresie przedłożyć stare akcje, ce' em stwier. 
dzenia przysługujączgo im prawa pocoru i uwidzcznienia na nich wy- 
koania tegoż, poczem akcje zostaną zwrócone. 

5. Pizy zgłoszeniu niś ić należy gotówką całą cenę kupna. 

6. Na uiszczoną wpłatę wydawać się będzie tymczasowe potwier- 
dz.nia kasowe, zaś na wykonany pobór w dug rachunku bieżącego li- 

sıy przydziałowe, Oryginalne akcje wydane zostaną po skoniekcjono= 
waniu za zwrotem kwitów kasowych, względnie listów p”zydziałowych. 

7. Nəwo emitowane akcje uczestniczą w zyskach Banku od dnia 
1. styczaia 1924 r. i od tego dzia pod względem praw przysługują- 
cych akcjonarjuszam zrównane zos a ą z akcjami poprzednich emisji. 

8 Repartycji tych akcyj, na które dotychczasowi akcjonarjusze 
z tytułu posiadanego prawa pierwszeństwa si: nie zapiszą, dokona Ra- 
da Zawiadowcza, według swego uznania i określi ich kurs emisyjny, 
kióry jednak nie może być niższy od ceny emisyjnej. 

9 Prawo poboru wykonan:m być może: 

w Krakowie: w Zakładzie Centralnym Banku, Rynek Gł. 25, w Warsza- 
wie, w Łodzi, we Lwowig, w Bielsku, w Tarnowie, w Rzeszowie, w Sta- 
n siawowie, w Jsśle, w Zakopanem, w Oddziałach Banku Małopciskiego, 
w Wiedniu: w Powszechnym Austr. Zakładzie Kredytowym Ziemskim 
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+ || a 
Piękność kobieca 
jest tylko wówczas skończoną, 
| zdy twarz i ręce, maja piękny 
biało aksamitny młodzieńczy wy: 
g ad. Zalety te osięga się prze» 
codzienne użycie 


mydła ksiedza Kneippa. 


Prawdziwe tylko z p:dpisem: R. Włodarski. 
Jeneralne Przedstawicielstwo: 1645 


Dum Handlowy „ Korona”, Warszawa, Marszałkowska 130. 


najlepsza hygien. 


? GUMA 


È petna gwarancya 


49:6 


“AMENT owË t- 


Żądać wsżędzie! 


Ceqy OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpal- 
towy milimetrowy w ogłoszeniach zwy- 
ktych 10 gr.; w nadesłanem 26 gr.; po 
kronice 30 gr.; w tekście (kronika, re- | 
pert., dział ekonom. ltd.) 35 gr. na pler- 


wszej strome 40 gr.; za ledno słowo w 
drobnych ogłoszeniach 6 gr., w rubry= 
ce: kubno-sprzedaż 8 gr., matrymoałal- 
ne korespondencje prywatne 10 gr., dla 
peszukujących pracy 4 gi.; jedna cala 


graniczne o 50% drożej. Za ogłosze» 
nia w miejscu zastrzeżonem. ogłoszenie 
osobno stojące i bez numeru dolicza się 
25%. . Odpowizdzialności za termio- 
wy druk ogłoszeń nle przyjmuję Się. 


strona w ogłoszeniach za tekstem 238 
zł. pol.. 1 cała strona w części teksto- 
wej 400 zł. pol., cała Strona pod nagłó- 
wkiem 475 zł. poł. Ogłoszenia zamiej- | 
scowe o 30% drożej. — Ogłoszenia za- 


lależytość pocztową 
„płaceno ryczałtem. 


Prenumerata 


4 drukarni Polskiej pod zarsądęm Z. Kiełbusiewicza we Lwowie. 


miesięczna 3 zł 95 gr. (7,100,000 marek). 
cztowa 4 zł. 17 gr. (7,500.000 marek). 


— Z dostawą na miejscu lub przesyłką po- 
— Za granicą 5 zł 53 gr. (10,000.000 marek) 


Odpowiedzialny redaktor: MARJAN MACHALSKI 


